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^ _  STANOWISKO ZIEMIAN.

Sen. Stecki znowu zabiera głos, tym razem 
w ,, Warszawian ce“ i wyjaśnia powody .strajku. 
Chodziło mianowicie o ustalenie ceny żyta przy 
przeliczaniu deputatów zbożowych. Pos. Kwapiń- 
ski zgadzał się na wypłacanie całej oależytośei 
jw gotówce, ale przy prze liczeniu żyta po 34 zł. za 
1 0 0  kg. Ziemianie proponowali 16— 18 złotych, a 
Komisja Rozjemcza ustaliła cenę na 20 zł. W  ten 
sposób obliczicme płace —  pisze p. Stecki —  wy
noszą wprawdzie mniej od wynagrodzenia za ma* 
rzec b. r , są jednak blisko 1 0 0  procent wyż
sze od wynagrodzenia za kwiecień i924 noku, 
a -przecież drożyzna nio wzrosła o 100  procent. 
„Tak więc wynagrodzenie robotników rolnych pod
niesiono netto o jakieś 85% w porównaniu z ro
kiem zeszłym, I to na cały okres roczny, i to bez 
względu na zupełną obecnie ruinę ( 1) rolnictwa, 
na doszczętne (!) wyczerpanie jego zdolności płat
niczej i siły rozwojowej!4* skarży 'się p. Stecki.

Pośrednictwo rządu p. Stecki w dalszym ciągu 
odrzuca twierdząc, że „ziemianie nie są w żadnym 
z robomkami rolnymi zatargu44 (!), że „stroną jest 
rząjd: p. Kwapiński strajkuje przeciw orzeczeniu 
rządowemu i przeciw rządowi” . Te prawnicze wy
wody nie zmienią jednak faktu, że strajk mogący 
przynieść państwu najcięższe klęski, trwa dalej.

Związek ziemian przeciw arbitrażowi
W sprawie zatargu ze Związkiem robotników roln.

Warszawa. (AW.). Związek ziemia® odrzucił 
proponowany mu arbitraż w sporze ze Związkiem 
robotników rolnych. Ziemianie motywują krok 
swój ciężką sytuacją gospodarczą. Oświadczyli oni, 
iż gotowi są przystąpić do rokowań tylko w sptra- 
w i« zniżki plac. Wobec tego Związek robotników 
rolnych postanowił proklamować na dzień 6 kwie
tnia strajk powszechny robotników rolnych w wo
jewództwach: wairszawskiem, łódzkiem, kielecj 
kiem, lubejskiem, oraz białostockiem.

O ULGI KURACYJNE V/ ZDROJOWISKACH,
Warszawa. (Telef. wł.) W  ministerstw^ skar

bu odbyła, się narada w celu udostępnienia po
bytu w zdrojowiskach krajowych przez obniżenie 
kosztów utrzymania oraz w sprawie ulg kura
cyjnych.

Po szczegółowej naradzie upoważniono gene
ralnego referenta służby zdrowia do szczegóło
wego przedstawienia projektu. Projekt ma być 
gotowy jeszcze przed Wielką Nocą. I

WYLOSOWANE DOLARÓWKI.
Warszawa. (Telef. wl.) Przy ciągnięciu dola- 
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Państwo czy „ognisko narodowe
Przyszłość wykaże, czy uniwersytet hebraj

ski w Jerozolimie, którego otwarcie w dniu 
dzisiejszym obchodzą syjoniści w  całym świę
cie. z wielldm entuzjazmem, będzie instytucją 
twałą. Mimo licznych zapewnień rządu angiel
skiego i mimo zaangażowania się ogromnych 
kapitałów żydowskich —  sprawa nie wydaje 
nam się przesądzoną. Jeszcze nie zabrał głosu 
naród arabski, który jest gospodarzem na zie
mi palestyńskiej, jeśli zaś głos zabierze, to na 
podstawie dotychczasowych dziejów współży
cia żydowsko-arabskiego w Palestynie i licz
nych manifestacyj ludności arabskiej można 
przewidywać, że głos ten nie padnie za pozo
stawieniem szkoły żydowskiej na górze Sko- 
pus. Są pesymiści, którzy przewidują nawet, ze 
cała impreza zakończy się poproś tu wielkim 
pogromem żydów...

W  idei uniwersytetu hebrajskiego tkwi po
lityczna intryga. Pod flagą nauki czyni się 
tu podbój narodowy kraju. Celem wszechnicy 
jest nie tyle pielęgnowanie nauki, ile wyposa
żenie narodowości żydowskiej w  jedną broń 
więcej do wołki z Arabami o Palestynę^ Uni
wersytet ma być przedewszystkiem placówką 
narodowej walki. Jest to jasnem zarówno, dla 
obu walczących obozów, jak i dla całego świa
ta,. I  dlatego szczera i  bezinteresowna syrnpa- 
tja, jakąby się m u s i a ł  o mieć dla hebrajskie
go ogniska wiedzy, zabarwia się temi uczucia
mi, jakie budzi całokształt dążeń i realizowan 
syjonistycznych. Sympatyk syjonizmu powita 
uniwersytet z podwójną, sympatją, Arab oczy
wiście z nienawiścią, europejski zaś widz w i
dzieć musi w tej imprezie elementy nietrwało- 
ści, z owego polityczno-marodowego podłoża 
wyrosłe. Uniwersytetu nie buduje się na linji 
bojowej. Na kilka lat przed wojną otwarto fa 
kultet włoski w niemieckim Tyrolu. Pewnego 
dnia przestał on istnieć. Niemcy zrównali go 
z ziemią.

Zainteresowanie Polski syjonizmem Wcho
dzi obecnie w  stadjum decydujące. Na ustach 
naszych pojawia się pytaniie: czem żydzi chcą 
i m o g ą  zrobić Palestynę? Odpowiedź jest 
nie jasna. Palestyna może się stać albo p a ń 
s tw  e m  żydowskiem, posiadającem większość 
żydowską i  w  tym wypadku ^widzielibyśmy 
wskrzeszenie królestwa Dawida i dynastji Has- 
monejskiej, albo też —  jeśli opór Arabów bę
dzie silny, a poparcie Anglji umiarkowane —  
Palestyna stanie się tylko „ogniskiem narodo- 
wem“  żydów, centralą kultury, religji, ^narodo
wości i polityki żydowskiej na cały świat, sto
licą, ż3'dowstwa międzynarodowego, ośrodkiem 
wielkiej sieci propagandystycznej, obejmującej 
całą. djasporę żydowską, t. j. całą ziemię, _
W  pierwszrm wypadku Polska odniosłaby ko
rzyść z emigracji kilkuset tysięcy żydów do 
Palestyny i to żvdów-naejonalistów, a’ zatem 
żywiołów dla Polski niepożądanych. Drugą 
korzyścią byłoby przyjęcie obywatelstwa pa
lestyńskiego przez tych syjonistów, którzyby 
z Polski na razie nie" wyemigrowali. Byłoby to 
poważne zmniejszenie siły naporowej żydow- 
stwa na państwo polskie. A le w  drugim w y
padku? Gzy leżv w  naszym interesie wzmac
nianie duchowe.^ moralne żydowsfwa, utwipr- ? 
dzanie. jego odrębności, spoistosci i  narodowo-.{ 
ści, jeśli"ta wzmożona siła umocnij jedynie i 
front żydowski w Polsce oraz front żydowski] 
w  całym świecie, oba zwrócone p r z e c i w

Polsce? Ozy takie „rozwiązanie*4 sprawy ży
dowskiej nie oznacza tworzenie potężnych re
zerw nad Jordanem, skąd będą nadciągać po
siłki dla - pp, Grynbatimów i Reichów, tu nad 
Wisłą próbujących zbudować Judeo-Polskę?

Oto jest dylemat, przed którym stoimy —- 
my i żydzi.. Przyznajemy, że jego rozwiąza
nie nie zalety tylko od syjonistów. Zap-wne 
wielu z nich ożywia „stara nadzieja** —  hata- 
kwa hanoszana —  powrotu na ziemię ojców, 
gdzie Dawid *nicgdyś rozbijał namioty obozo
we i gdzie Rachel wychodząc ze swego grobu 
o północy w Ramie opłakuje los swycn sy
nów. A le ani to marzenie nie ogarnia wielkich' 
mas, ani nie od samych żydów zależy jego 
realizacja. Obawiamy się, że Jerozolima"stanie 
się nie tem, ezem była za Salomona, ale —  jak 
niegdyś w  czasach Chrystusa: centralą djas- 
pory, galuthu żydowskiego. Nasi żydzi uzy
skają w niej duchową stolicę, skąd będą od
bierać rozkazy i inspiracje. Syjon stanie prze
ciw Wawelowi.

Społeczeństwo nasze winno bacznie 'śledzić 
to, co się teraz nad Jordanem dzieje. Gdy mo
wa Izajasza zabrzmi na górze Skopits, zacz
nie się bardzo interesujący odcinek historji. 
N ic on jednak nie będzie miał wspólnego z me- 
sjanizmem Izajasza, ale bardzo wiele z marze
niami naszych rodzimych Izajaszów Grynbau
mów i Reichów..*,

Obrady konwentu seniorów.
Warszawa. (Tołef. w l) Na posiedzeniu kon

wentu seniorów postanowiono na piątkowem po
siedzeniu Sejmu przeprowadzić rozprawę nad 
nowelizacją ustawy o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia, tudzież debatę nad wnioskiem o roz
wiązanie Sejmu.

Dyskusję nad wnioskiem w sprawie bezrobo
cia postanowiono ograniczyć do 20 minut; de
batę zaś nad poborem rekruta postan ordom 
przeprowadzić w całej rozciągłości nietylko ni 
czwartkowym posiedzeniu, ale i na piątkowem.

SENATOR NOWODWORSKI REFERENTEM
KONKORDATU W  KOMISJI SENACKIEJ.
Warszawa. (Telef. w !) Komisja administra

cyjna i zagraniczna Senatu wybrała senatora No
wodworskiego (Chrz. Dem.) jako referenta kon
kordatu. Jak wiadomo, referat przyjdzie -pod 
obrady dnia 2 0  kwietnia.

Benesz przyjeżdża 20 kwietnia.
Warszawa. (AW.). Termin przyjazdu minMra 

Benesza do Warszawy oznaczono ostatecznie na 
dzień 20 kwietnia. Benesz ma zamiar podpisać sam 
układ handlowy z Polską. Rokowania dobiegają 
końca. Ośtatnio uzyskano porozumienie w sprawie 
mjńejezcści narodowych. ,

rozpisani.
Gdańsk. (PAT.). Wedle doniesienia prasy tu- 

1 jaz ej, ma być (rozpisana w Londynie pożyczka 
gdańska. Termin ukończenia subskrypcji oznaczo
ny został na dzień 2  kwietnia, godz. 1 2  w oołu- 
dnie. Kurs emisyjny wynosi 90%.



B fe Ł '     WGńŁOS ITABODU-, 3nia S Kwfefafe,' K ł. 78.

Rokowania w oprawie nowej Rady m. w Krakowie.
-PODSTAWĄ ROKOWAĆ PROJEKT TYMCZASOWEGO WYDZIAŁU SAMORZĄDOWEGO.
# SOCJALIŚCI PRĄ DO RZĄDÓW ŻYDOWSKO-SOCJALISTYCZNYCH.

DO POROZUMIENIA NIE DOSZŁO «  SPR AWĘ ROZSTRZYGNIE MIN. SPRAW WEWN.

Walrszawa. (Telef. wi.). W. ciągu wtorku 2 śro
dy toczyły się w Warszawie rokowania w sprawie 
powołania do żyda nowej Rady miejskiej w Kra
kowie. j

Uczestniczyli w niej sen. Kędzior, son. Biały i 
pos. Pawłowski W  imieniu Chrz. Dem. uczestni
czyli pos. Hodeksa, sen. Adelman i Janowski; 
W  zastępstwie Zw. lud. nar. pos. Rymar i Konop
czyński P. P. S. reprezentował pos. Bobrowski, 
sen. Euglisz i sen. Misiołek; z ramienia! żydów 
pos. Reich i sen. Deutscher.

Podstawę rokowań stanowi pirojekt tymczaso
wego Wydziału samorządowego, znany już czytei- 
adkm „Głosu Nairodu“ . Pos. Bobrowski przedstar 
.wił własny projekt, streszczający się w tern, ażeby 
wszystkim stronnictwom, posiadającym mandaty 
do sejmu, obciąć 2 0 % głosów, co później skory
gował na 15%, w celu obdzielenia mandatami kon
serwatystów i demokratów, pozo&tająoych pod o  
pieką P. P. S. Pos. Bobrowski zażądał 2 manda
tów dla komunistów i Biffidu. [

W ten sposób Ch. D. I N. D. otrzymałyby 32 j

SPRAWA USTAWY O ZASIŁKACH DLA 
RODZIN REZERWISTÓW.

Wąrszawa. (Telef. wł.) Na posiedzeniu komisji
wojskowej pos. Michalak (N. P. R.) interpelował
0 utsawę o zasiłkach dla rodzin rezerwistów. 
Ustawa bowiem, która została przedłużona na 
rok zeszły, wygasła.

Pułk. Potrążyński odpowiedział, że sprawa na
leży do kompetencji ministerstwa spraw wew
nętrznych. Rodziny rezerwistów otrzymują je
dnak zaopatrzenie.

Wniosek o votum nieufności dla min. Sikorskiego.

Przy dyskusji nad poborem rekruta na r. 1925 
pos. Miedzióski (Wyzw.) postawił wniosek o vo- 
tum nieufności dla min. Sikorskiego. Wniosek 
upadł.

Za Wnioskiem głosowali: pos. Miedzińskf, Po
lakiewicz, przedstawiciele Związku chłopskiego
1 Ukrainiec.

Pos. Zdziecbowslii o sytuacji gospodarczej
Warszawa. (Telef. wł.) Na posiedzeniu komisji 

budżetowej pos. Zdzieehowski (Zw. lud. nar.) wy
głosił, jako generalny referent, obszerny referat
0 sytuacji gospodarczej. Za źródło kryzysu gospo
darczego uważa trudności związane ze zjednoezo- 
niem gospodarczem dzielnic, z likwidacją inflacji
1 małą wydajnością pracy, następni© zaś brak 
kapitału obrotowego, wysoka stopa procentowa 
i wytworzenie dodatkowej formy opodatkowania.

Na tern tle zarysowuje się kryzys bilansu han
dlowego, który jest u nas lepszy, aniżeli w innych 
państwach, bo tylko Czechosłowacja i Francja 

/ mają bilans aktywny.
Mimo nieurodzaju, je&t tendencja wzmożenia 

wywozu płodów rolnych, zwierząt i cukru. Naj
większy kryzys istnieje co do wywozu wytworów 
przemysłu włókienniczego. Bezrobocie wzrasta 
systematycznie, a obecnie liczba bezrobotnych

Ckemnitz. (PAT) Wczoraj wieczorem podczas 
uroczystości, zorganizowanych z okazji rocznicy 
urodzin Bismarka, minister spraw zagranicznych 
Staemann wygłosił mowę, w  której dał krótki 
przegląd polityki międzynarodowej Niemiec;,

Po uregailowaniu kwestjI odszkodowania — 
mówił minister —  co przyczyniło się do pewnego 
odprężenia w stosunkach międzynarodowych, 
Nkm cy^iałazly sio w zeszłym roku znów w eięż-

mandafty, P. P. S. 22, żydzi 20, Bund 2, a reszta
miałaby przypaść konserwatystom i demokratom, 
pczo&ającym z P, P. S, w najściślejszych stosun* 
ikacłu • | * -■ i . : i .
[* Propozycja nie znalazła przyjęcia wśród in
nych stronnictw, ani też u przedstawicieli tymcza
sowego Wydziału samorządowego, jako prowadzą
ca do rządów żydowsko-socjalistyesnych.

Przedstawiciele Ch. Dem., N. D. oświadczyli, 
że stoją na gruncie propozycji tymczasowego Wy
działu samorządowego, że minimum żądania ich 
jest 35 mandatów. P. P. S. miałaby otrzymać 23, 
żydzi 18, a reszta 24 przypadłaby grupom, które 
przy wyborach do Sejmu nie uzyskały mandatów 
ze szczegółu om uwzględnieniem polskiego chrze
ścijańskiego rzemiosła i mieszczaństwa.

Ponieważ pos. Bobrowski odrzucał propozycje 
tymczasowego Wydziału i wszystkie inne, a upie
rał się przy sw^im wniosku, praew. Kędzior 
stwierdził, że do porozumienia nie doszło f sprawę 
przedstawi ministrowi spraw wewnętrznych do 
dalszej decyzji.

wynosi 185.000. Sytuacja da się opanować tylko 
przez podwyższenie ceł jako ochrony produkcji, 
przez politykę parytetu, specjalną akcję kredyto
wą dla eksportu, nowelę podatku obrotowego, 
zwiększoną wydajność pracy i t. d.

Dalsze pobieranie podatku majątkowego w wy
sokości oznaczonej przez ustawę byłaby akcją 
antipaóstwową. We Francji przeciwko podatkowi 
majątkowemu wystąpiły czynniki tak z prawicy, 
jak z lewicy.

Wewnętrzne zadłużenie wynosi 145 miljonów, 
zewnętrzne 1.599 milj., co na głowę cpyni 65 zł* 
Niedobór budżetu na rok 1925 wynosi 132 milj., 
X z dodatkiem nieprzewidzianym (wydatki oso
bowe, emerytalne) 180 mHj. złoty c i  Konieczna 
jest kompresja wydatków; w drodze ściśnienia 
budżetu można osiągnąć 128 milj., pozostałe mno
żna pokryć przez zadłużenie w Banku Polskim.

Przy rozwiązania pytania, czy budżet jest 
realny, najważniejszym jest zagadnienie admini
stracji. Musimy postawić jako tezę uproszczenie 
administracji i osiągnąć w ten sposób zmniej
szenie personału urzędniczego.

Zmiana mnożnej uposażenia urzędników musi 
nastąpić w drodze nowelizacji ustawy o uposaże
niu [W ten sposób, ażeby punkty znieść.

Przemówienie piremjera Grabskiego, r f

Następnie przemawiał premjer Grabski, który 
uważa za najpilniejszą sprawę ujemny bilans pła
tniczy wskutek nieurodzaju 1 kryzysu węglowego. 
Ujemny bilans jest przyczyną, że nasz obieg pie- 
ciężny nie może wzrastać. Wysiłek rządu mus! 
iść w kierunku wytworzenia racjonalnego bi
lansu handlowego. W  tym celu rząd wprowadzi 
obniżenie taryfy. Co do paszportów zagranicz
nych idzie w kierunku ograniczenia; część poży
czki amerykańskiej będzie użyta na rozbudowę 
zdrojowisk krajowych | rozbudowę fabryk,

Idem położeniu z powodu opóźnienia ewakuacji 
Kolonji, oraz wobec możliwości zawarcia przez mo
carstwa zachodnie sojuszu skierowanego przeciw
ko Niemcom. Dzięki propozycjom gwarancyjnym, 
przedstawionym sojusznikom, udało się niewątplL 
wie rządowi niemieckiemu poprawić położenie,

Warszawa. (AW.) Ogłoszono list senatorów, 
„Wyzwoleinia“ ; Wysłoucha, Babnickiego ł Ga
szyńskiego, którzy oświadczyli, iż wobec zmian, 
jakie zaszły w stronnictwie, występują z niego, 
Między innemi senatorowie podnoszą, iż domaga? 
nie się natychmiastowego wywłaszczenia bez od
szkodowania sprzeciwia się komstyucji i byłoby 
ze szkodą dla państwa i ludności,

Życiorys Muraszki.
Warszawa, (Tek wŁ), Zabójca Bagińskiego i  

Wieczorkiewicza, przodoijynik policji, Józef Mu* 
raszko pochodzi z pod Sejn i liczy obecnie lat 28* 
Posiada żonę i 1 dziecko. W  czasie wejniy służył 
w konnicy rosyjskiej, a później od roku 1917; 
w korpusie Dowbora. Wpadł w ręce bolszewików 
i cudem tylko ocalał od śmierci. Po powrocie doj 
Polski wstąpił do żandaimerji wojskowej, gdzie 
służył w stopniu sierżanta do i* 1922. 1 lutego 
1922 przeszedł do policji państwowej. Od pół noku 
przebywał w Stołpcach w charakterze starszego 
przodownika, pełniącego funkcje kierownika oks* 
pozyfcuay śledczej. Zauważyć należy, ie  nie był oc* 
zupełnie członkiem konwoju policyjnego. Został 
dopuszczony do wagotnu na polecenie starosty stół* 
peokiego. Był ubrany po cywilnemu, jako urzędnik 
służby śledczej, j

Zarówno w wojsku jak ! w poKcjl MuraszS? 
cieszył się u przełożonych opinją porządnego i sch 
Iidnęgo pracownika. Towarzysze uważali go za do* 1 

brego i nczyrmogo człowióka, ,

CZYN MURASZKI W  ŚWIETLE PRAW A KARN*

Fakt zabójstwa Bagińskiego i WioczioaMewicza; 
zależnie od uznania okoiłicznośei stanu faktycznen 
go, można uważać za zbrodnię z ant, 453 (zabój* 
stwo zfwykłe), zagrożoną karą 8— 15 łat ciężkiego 
więzienia, zbrodnię z art. 458 ca. L K. Ł  (zabój* 
stwo pod wpływem wzruszenia psychicznego) z ka
rą 4— 8  lat ciężkiego więzienia, względnie wystą* 
pek z części drogiej tegoż artykułu (pod wpływem! 
doznanej przez zabójcę krzywdy etc.), karany 
1— 6  łat wiezienia. Szczególne okoliczności nie* 
zwykłego faktu mogą bardzo silnie zmienić kwali
fikację prawnofcamą czynu, a tb przedewszyst- 
ldem prze® uwzględnienie przekroczenia władzy 
prze® &Ł przodownika Mnraszkę, jako popełniają* 
cego przestępstwo na służbie, jako też z drugiej 
strony stanu wzruszenia psychicznego.

Ks. Oszas przebywa nadal w konsnlaeie.
Warszawa. (AW.) Niezwłocznie po otrzymaniu 

wiadomości o zabójstwie Bagińskiego i Wieczor
kiewicza, władze sowieckie zarządziły w Mińsku 
litewskim mobilizację robotników, którzy demon
strowali przed konsulatem polskim. Ks. Uszas* 
który miał być wymienionym, znajduje się obecnie 
w konsulacie polskim w Mińsku. Konsul Karczew* 
sk! odmówił narazić wydania go.

POLSKO-CZESKIE UKŁADY ZAKOŃCZONE,

Warszawa. (AW.) „Przegląd Wieczorny" do* 
nosi t  Pragi czeskiej, że Benesz dzisiaj rano w ko
misji zagranicznej senatu zdawał sprawę z roko
wań polsko-czeskich. Minister stwierdza, że w ro
kowaniach tych zlikwidowano wszystkie kwestJę 
sporne pomiędzy Polską a Czechosłowacją, a więc 
sprawy mniejszości narodowych, sprawy finanso
we, a przytem zawarto traktat handlowy, w 
którym Czechy i Polska nawzajem zapewniły so* 
Me tranzyt przez swoje terytorja we wszystkich 
wypadkach 2 w każdej okoliczności,

IP'. - . T""*”1 fi

Delegacja morzynów y Ojca św.
Rzym. (AW.) Papież przyjął na audjencji de* . 

legację murzynów z Ameryki. Delegacja, prosiła 
Papieża o interwencję w sprawie uwolnienia uwię
zionego przywódcy murzynów Mac Garvey‘a, obie
cując, że wszyscy murzyni zgodzą się wówczas 
przejść na katolicyzm.

Papież przyjął życzliwie prośbę delegacji i obie
cał interwenjować w Białym Domu.

ne-go przeciw Niemcom i okazał należyte zrozu
mienie dla sprawy granic wschodnich, którą Niem.

tem świadczy obecnie mowa Chamberlaina cy będą się stara, 
ie gmrn, w której to mowie angielski mini-j koiowe.*- 
.f?ł*wn.i*nł mv.4! Rninsy.ii wó'isk-Oiwp*ro s1df»row*fcv

Lity poadać rewizji na drodze nu-

Z komisyj sejmowych.

Chamberlain woiąż po stronie Niemiee!
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Z dnie politycznego.
NU^dpowisdzialność „Naprzodu’’ i je] ukaranie.

Prawdziwą satysfakcją za mord popełniony 
przez policjanta na Bagińskim i Wieczorkiewiczu, 
satysfakcją dla sumienia narodowego i dla zagra
nicy jest jednozgodne potępienie czynu bez za
strzeżeń przez całą polską prasę. Tylko „Na'- 
przód”  (znów „Naprzód”) pozwolił sobie przy tej 
okazji na słowa i wnioski, których pochwalić nie 
można. We wstępnym artykule organu P. P. $. 
teaytamy naprzód, o samych zamordowanych:

„Sprawa tych dwóch oficerów polskich, 
bądź co bądź chlubnie odznaczonych za wa
leczność, dowiedzioną na polach bitew za nie
podległość Polski, okryta jest mgłą tajemnicy, 
nieroaświetlonej przez ich proces, na którym 
cale postępowanie dowodowe ograniczyło się 
wyłącznie do zeznań prowokatorów z defen
sywy, figurujących stale, w sposób dający do 
myślenia , iw; całym szeregu procesów poli
tycznych, w charakterze świadków wszelkich 
możliwych zdrad stanu” .
Skąd to powątpiewanie o prawomocności wy

roku, który został po skrzętnym i dokładnym pro
cesie wydany? Skąd teraz dopiero, kiedy „spra
wa”  wzięła nieoczekiwany obrót? Tajemnica po
liszynela! Wiadomo bowiem, że „Naprzód” zaw
sze, ilekroć idzie o przestępców politycznych prze- 
idw państwu, zwyczajnie nie bierze strony pań
stwa!

A  dalej pisze:
„Z czyjego podszeptu, czy też poufnego zło

cienia dopuścił się ów policjant tej potwornej 
sforodnl? Oto jest pytanie, które w obecnej 

chwiK dśnie się z nieodpartą siłą na myśl mHjonom 
obywateli polskich i mńjonom obywateli 
państw zagranicznych. Bo niepodobna uwie
rzyć, żeby ów policjant popełnił tą zbrodnię 
2 własnego natchnienia” .
Cóż to znaczy? „Niepodobna uwierzyć — pi

sze organ P. P. S. —  by policjant zabił z ydasne- 
go natchnienia!”  Skąd ta pewność? Na ozem 
oparta? Niech powie jasno i otwarcie informator 
socjalistyczny! Bo ■wszelkie: „niepodobna uwie
rzyć” ... —  wyzyskiwane przez zagranicę podmi- 
Bowywują nasz kredyt moralny, nie przyczyniając 
się w mezem do wyjaśnienia sprawy. I tak „Ger
mania” 4 (organ centrowy), doniósłszy o zabiciu 
Bagińskiego i Wieczorkiewicza, jako jego podło
że podała za „Kurjerem Porannym” (!) —  agitację 
,,prasy narodowo-soejalistycznej” (co to za pra
sa?) przeciw komunizmowi! Jeśli. „Germania” mia
ła na myśli „Robotnika” i „Naprzód” , które zwal
czają, komunizm, to metoda ,Naprz>odu“ , metoda 
puszczania domysłów jako pewniki („niepodobna 
uwierzyć”) została ukaraną!

UrQGZVS!SSC! w
Wrogowie i przyjaciele uniwersytetu. —  Polifycy 
polscy o uniwersytecie. —  Uniwersytet dla ludz

kości. —  „Aż“ kilkudziesięciu studentów.

Najwięcej przeciwników znajduje uniwersytet 
hebrajski w  samej Palestynie. Lord Balfour otrzy
mał —  jak donosi Żydowska Agencja Telegr. — 
paczkę, w której znaleziono materiał wybucłmwy. 
Nie zraziło go to jednak! Zwiedzając w dalszym 
ciągu kraj zachwycał się postępami żydów w ko
lonizacji kraju. Konsul polski -v Jerozolimie wy
dal nawet raut, który — jak donosi „Mowy Dzien
nik” ■—- przeciągnął się aż do rana. Zupełnie ina
czej zapatrują się na tę sprawę ortodoksi żydow
scy, którzy zamierzali urządzać w dniu l1 kwiet
nia imboeżństwa żałobne. Dc wroąów uniwersy
tetu należą również żydowscy socjaliści; „Bund44 

zwołał w Warszawie wiec protestacyjny.
Propaganda żydowska potrafiła jednak zjed

nać dla idei uniwersytetu hebrajskiego cały sze
reg wybitnych polityków europejskich. NT? czoło 
przyjaciół Izraela wysuwa się znowu socjalista, 
p. Kac Donald. „'Jestem szczęśliwy, pisze b. pre- 
mjer, że doczekałem tej świętej(!) godziny". Pow
stania uniwersytetu hebrajskiego jest dla p. Mac 
Donalda „najwyższym wyrazem idałów i dążeń 
nas rej współczesnej epoki44. A gdzież się podział 
socjalizm?

byczenia powitalne wysłały też rządy: Stanów 
Zjednoczonych i Anglji. „Nowy Dziennik” zebrał 
również opinje polskich polityków. Tyłk i' poseł 
Niedziałkowski zawiódł, gdyż wyraził swą niewiarę 
w syjonizm, jako „metodę rozwiązania zagadnie 
nia żydowskiego wogóle44.

Natomiast inni mężowie stanu powitali życzli
wie uniwersytet. Marsz. Rataj uważa powstanie 
uniwersytetu za „fakt dodatni", marsz, Trąmpczyó- 
ski radzi żydom przystąpić w Palestynie „do rze
telnej pracy bez zbyt daleko idących pretensyj 
politycznych i zmienić alfabet na łaciński. P. Wł. 
Grabski cieszy się bardzo z utworzenia uniwersy
tetu, p. Thuguit wyraził przekonanie, ie  istniejące 
w Palestynie „wielkie trudności etnograficzne, eko
nomiczne, klimatyczne44 dadzą się przezwyciężyć 
i powitał serdecznie uniwersytet. Najobszerniej 
wypowiedział się min. Skrzyński zapewniając, że 
przeszczepienie myśli i nauki Europy na grunt 
Azji „znajdzie zrozumienie wszystkich, którzy dą
żą do pacyfikacji ludzkości44. Przypomniał też pan 
Skrzyński, że Polska była jednem z pierwszych 
państw, które wyznaczyły .swych przedstawicieli 
w Palestynie, a M. S. Z. wydelegowało p. Hubic
kiego na uroczystość.

Najwięcej naturalnie cieszą się syjoniści. Obok 
[ zrozumiałej dumy przebija jednak w wynurzeniach

® Dla własnej korzyści ®
prosimy zważać, ażeby otrzymać przy 

zakupnie dobrze znaną

„Prawdziwą Francka 
do kawy44

w skrzyneczkach, a nie jakiekolwiek 
mało wartościowe naśladownictwo.

Na nowem opakowaniu skrzyne
czek koloru brunatno-niebiesko-bia- 
łego występują główne cechy, mia
nowicie miano ,,Ffacku i „młynsk do 
kawy“  szczególnie wybitnie.

„Prawdziwa Francka z młynkiem

§ do kawy“ czyni kawę wyśmienitą 
a przy tern tania.

p f lb h  438-

tych polityków żydowskich ogromna megaloma
nii. Zapewniają wprawdzie, że uniwersytet ma 
stażyć nauce żydowskiej, że nie dążą do potęgi, 
do podbojów. Jednak „naród żydowski szuka ka- 
płaństwa(I) we wszechhsdzkiej świątyni Ducha" — 
jak pisze poseł Thon. „Święto dzisiejsze jest świę
tem ludzkości44 — oświadcza p. Schwarzbart. Ta 
idea ,„służenia ludzkości44 przebija się w tych en
tuzjastycznych artykułach. Idea propagandy my
śli żydowskiej, ekspansji ducha żydowskiego na 
cały świat —  oto cel uniwersytetu!

Rozpisując się o uniwersytecie podaje prasa 
żydowska szereg szczegółów o bibljotece, o pla
nach budynków i t. p. iście w żydowskim stylu są 
wyliczenia, ile też to funtów szterlingów wydają 
na te ząkłady Rathschild i Warburg. Cyfry to 
rzeczywiście imponujące. Nigdzie jednak nie po
daje prasa, żydowska liczby studentów tego uni
wersytetu. Bo' jest te cyfra więcej niż skromna: 
zaledwie kUkudziesięcm(!) studentów, jak oblicza 
„Warszawianka44, mieć będzie ta nowa „Alma Ma- 
ter44. Jest to chyba aż nadto wyraźnym dowodem, 
że otwarcie uniwersytetu na górze Oliwnej jest 
raczej manifesacją, okazją dla propagandy i re
klamy syjonizmu, niż realnym czynem.

Są reporterzy, którzy skandale lokalne zbiera
ją w sposób skandaliczny.

H. Gralskl

liolekia mi przepióreczka...
Bo „Don Juanie4‘ Zoriilii olbrzymim sukcesem 

Teatr-u Narodowego bvio wystawienie nowej sztu
ki Je, romskiego „Uciekła mi przepióreczka44...

Dotąd Żeromski dał dwie sztuki historyczne: 
„Sułkowskiego44 i „Turonia44 i dwie społeczne: „Po
nad śnieg44 i „Białą rękawiczkę” . Ostatnia sztuka 
była zupełnie słaba i mętna w ideologii- Trzy po
zostałe odcinały się od erotomanji i szarzyzny mar 
łych człowieczków goniących za użyciem, od po
wojennych pa-edukcyj salonowo-alkowianych tern, 
żo wnosiły jakąś zasadę etyczną lub dziejową, ja
kąś ideologję.

Mówi się dużo o widowiskowej samodzielności 
teatru, o tam. że nie powinien służyć tendencji. 
Mówi się nawet o tern, że teatr może istnieć bez 
autora. Gordon Graigh, sam w dusizy poeta, gwał
townie protestował przeciw władzy poety nad 
teatrem.)

Każda prawie sztuka jest Innych sztuk kon
glomeratem. W  literaturze przeważały po kolei 
refleksja, pierwiastek malarski, muzyczny.. W  te
atrze rządziła literatura, malarstwo, muzyka, ta
niec, hiorąic kolejno pod swój wpływ pracę aktora 
i reżysera.

Teraz żądanie pierwszeństwa dla teatralności, 
dla czystego teatru, to jest- oddanie tirańskiego 
berła władzy reżyserowi, wypiera literaturę ze sta
nowisk w teatrze. Niepotrzebna jest tendencja. 
niepotrzebna idea, niepotrzebna literatura —  dość, 
żeby przedstawienie odpowiadało waęwpkam wido- 
wlakowym.

Ta publiczność zawsze wyczyniająca niespo
dzianki reżyserom, autorom dramatycznym i akto
rom, ni stąd ni zowąd popiera, - szturmem zdobywa 
sztuki, gdzie nagle błyska idea,\ zrzucająca brudne 
odzienie i występująca w złotym stroju, jak Kop
ciuszek długo w kącie zapomniany.

Sztuka na scenie^ tak sarnio, jak utwór literacki 
lombardzie] pochłania, |tem silniejsze wywiera 
wrażenie, im więcej strun porusza w człowieku,. 
Kiedy jednocześnie wciągnięta jest w grę i walka 
klei, i. uczuciowość, I wrażliwość widowiskowa, 
wrażenie się lalkakrotnie potęguje.

Ale tylko wtedy, kiedy się ma do czynienia 
z publicznością o wyższym pozIomie._\Bo raz wraz 
zdarzają się wypadki odwrotno: publiczność klasz
cze na kab otyifekbn kawale, zręcznie spreparowa
nym przez dobrego krawca scenicznego i swą za
pracowaną lin ją ukrywającego wrzody i krzywizny 
pod ubraniem. Dobra robota z lichotą wewnętrzną, 
z treścią niemoralną i schlebiającą najniższym in
stynktom ludzi, nuworiszów i paskarzy powojen
nych. Trudno np uwierzyć, że ta sama publiczność 
oldasłdwała premjerę Żeromskiego i „Niewinną 
grzesznice44 Grublńakiiego w Teatrze Małym.

Jakkolwiekhądź, „Przepióreczka44 zyskała suk
ces. I  tu już nie wykwinty i kunszty malarskie i 
rożysen^kie oociągnęły widzów, jak w „Don 
Juanie44. Dekoracja Jetert prosta i ta sama przez 
trzy akty: sala szkol v wiejskie] —  za oknami -błę
kit letni i daleki widok wiejski.

W  tych skromnych ścianach' zostaje rozegrana 
waTka Przemokłego z miłością, i ideą. Żiona nauczy
ciela wiejskiego*, Smugi nia, porwaną jest skrzydla
tą jdcorwośdą PnMłe^dęeo. onfóaniasatotta kmsćw

letnich na wsi,  ̂ f In ans cwanych przez zakochaną 
w mim księżniczkę. Przełę^ki marzy o stworzeniu 
wielkiego dzieła: instytucji naukowej w ruinach 
starego zamku księżniczki. Księżniczka Sienia- 
wianką darowuje mu te ruiny.

Ale w pięknem dziele, jak w wazonie pęknię
t y ^  jest rysa niewidzialna: Pi*zełę^ki wzbudził mi
łość w Smug omowej, zdemoralizował Smugonia i 
zburzył jogo szczęście rodzinne.

Musi to odrobić. I  oto, jako człowiek silny, nie 
tylko wyrzeka się Smugonlowej, którą kocha, lecz 
zmienia rozmyślnie postawę. Udaje, że się do wła
snego dzieła rozczarował. Odrzuca dar księżniczki. 
Dowodzi bezcelowości tego, do czego przed chwilą 
tak gorąco namawiał.

Towarzysze prac, uczeni odwracają się od nie
go. Jeden z nich rzuca mu w twarz wzgardliwe: 
„Fircyk” ! Smug omowa zra ża się do niego I serce 
jej znów zwraca się do męża.

Jest to dramat w stylu mioszczańsko-społecz- 
nym. podziwiamy charakter Przołę^kiego, ale 
wnet przychodzi na myśl pytanie:

*—»> Gzy tak waane jest szczęście pana Smah 
gonią? I ' ■"

Bo w istocie zagadnienia postawionego prze* 
autora, tkwi wiara w nadzwyczajne znaczenie, 
w nadzwyczajną wartość szczęścia.

Korekty wem tego kedonizmu jest nakaz, rzu
cony Smugoniowi, by owo szczęście zdobył zasłu
gą, & j. dalszą pracą na porzuconym przez Prze- 
łęąkiego warsztacie. Ale tom niemniej cała kw«- 
stja dowodzi zupełnego wyjęcia pojęć naszej inte
ligencji z ram etyka chrześcijańskiej.

pctrr̂ tW ntftaoKó Mm Son*
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LOTERIA SPOŻYWCZA
Dnia 5-go b. m. w niedzielę o godz. 2 po poi. odbędzie się loierja spożywcza w Ujeżdżalni wojskowej 
przy ul. Zwierzynieckiej lia korzyść ubogich chorych, zostających pod opieką Towarzystwa Pań Miłosier

dzia św. Wincentego a Paulo.

L o sy  p o  5 0  g ro s a y . W s tę p  1 z ł.

Fanty praktyczne do użytku domowego i spożywcze jak: pieczywo, drób, wędliny piwo, wódki i t. d. — 
Muzyka będzie przygrywać. — Cel piękny —* ufamy, że dobroczynny Kraków ochotnie na tę loterję pospieszy.

Opozycja włoska szuka kruczka.
- (Od naszego Korespondenta rzymskiego)’.

,, Podczas imponującej manifestacji z okazji 
szóstej rocznicy powstania faszyzmu, Mussolini 

; ironicznie wypowiedział słowa: „mówi się” , „po
dobno” i „tak się słyszy” . Cytaty te były ostrzem 
śmiercionośnej szpady, w tym wypadku ironiztnu, 
w  którym Mussolini jest niecodziennym fecłrtmi- 
strzem. Aby jednak pojąć znaczenie cytat, zrozu
mieć, w kogo bezpośrednio godzą, musimy się 
cofnąć dto dni ubiegłych. ’ /

Zajmę się ostatnieml, wielce ożywionemi po
siedzeniami Izby deputowanych, których 'echa 
jeszcze dziś są aktualne* Brali w nich udział, 
oprócz kilku wybitnych dysydentów z frakcji 
kombatantów, otoz komunistów, również i trzej 
b. prezydenci: Giolitti, Orlando i Salandra. Wśród 
opozycji znamienne było podniecenie umysłów, 
tfw8 zyscy oczekiwali ważniejszych wypadków. 
Wreszcie bomba pękła, ale okazała się tylko 
1 ,5Stinkbombą,‘. Ową sensacją było ruszenie 
]-W ogień komunistów, których mówca Mafii w kra  ̂
somówczych okresach rzucił pod adresem Musso
lini* ego i faszyzmu stek blag oszczerczych, któ
rych nie wyliczam, bo-wiem od pół roku są tesame, 
bez najmniejszych nawet warjaatów. Występ 
MaffPego rzucił jaskrawe światło na obecnie pa
nujące stosunki w grupie awentyńskiej, która 
„zamurowana” dekretem rządu o prasie, używa 
swe narzędzie komunistów, aby na terenie Izby 
rozpocząć publikację serji artykułów dziennikar
skich, których nie można na łamach pism ogłosić.

Współdziałanie grupy awentyńskiej z komu
nistami nie ulega więc żadnej wątpliwości, a z kre
tesem zdemaskowała ja replika deputowanego 
Aeerbo, który łącznio z innymi faszystami przy

gnana: czyż nie zamienia się czasem w1 ciche szczę
ście krzyż dźwigany przez człowieka? A  od roz
bicia rodziny Smugoniów powinien zatrzymać Prze- 
lę^kiego nie wzgląd na tego człowieka, żebrzącego 
o swe szczęście, lecz zasadą nierozerwałności 
małżeństwa. I

Za łatwo i za dużo operuje się w literaturze i na 
scenie zasadą łatwego rozwodu. Rozwodu bez in
nej przyczyny, jak ta, źe się ktoś lepiej spodobał.

Jeżeli mamy uratować zdrowie rodziny pol
skiej, trzeba, żeby znalazł się ktOŚ, kfeoby miaJ 
odwagę cywilną wypowialaó takie anachronizmy. 
Ratechizm 1 Dziesięcioro stały się w  naszena spo- 
łcczcTistwie rzeczą już nazbyt wstydliwą].

Pomimo tego zastrzeżenia ^katechizmowego*c, 
któr.9 można zresztą skierować do 75% literatury 
powojennej, zasługą Żeromskiego było rzucenia 
znowu na scenę zagadnienia społecznego, załamu
jącego się przez pryzmat indywiduum. Cios wymie
rzony ręką wielkiego! pisarza, wstrząsnął duszami 
Publiczność wracająca z premjery gorąco, zawzię
cie dyskutowała.! Kloc ono się o Smugonia, Smugo- 
mową, Przełęśkiego. —  On miał słuszność! —  Nie, 
mejowinien był tak zitóbić!

Sztuka jest) napisana scenicznie'; „TiteracEo&F 
Jej polega tylko na tern, że ma wewnętrzną ważką 
treŚĆ, od której się odzwyczailiśmy. Osterwa był 
nieporównany w roli Przełęśkiego ==- tylko musiał
by trochę przyodziać w majestat nauki postać 
„Lekkoducha**, jedną ze świotnych swych ról, któ
rą mimo woli trochę naśladował w roli profesora. 
daracz-Smugoń był mocny i żywiołowy, a grono 
profesorów, w ttórem uczestniczyli Solski, Bed
narczyk, Kotarbiński, układało s’ę w przedziwnie 
cł^jąkterystycsii4 płaskorzeźbę.

Hanna Za&frska.

i parł Mafffego i innych „towarzyszyć* do muru żą
daniem ścisłego określenia oskarżeń, rzuconych 
pod adresem Mussolini’ego i zażądał, aby porzucili 
kołowaci zna trącące „mówi się’*, „podobno’*, „tak 
się słyszy”  i t. p. Wtedy nastąpił blaniaż, zała
manie się i zdarcie zasłony. Komuniści, widząc, 

; że sianem nie zdołają się wykręcić, mołens yolens 
; przyznali się, że w swych oskarżeniach opiera się 
* na zamitacjbi podnoszonych przeciw MussolinBemu 
i rządowi przez prasę grapy awentyńskiej.

Wszystkie te pociągnięcia na szachownicy poli
tycznej wykazują niezbicie, że taktyka grupy 

: awentyńskiej bankrutuje nawet wśród niej samej, 
; a jednostka odznaczające się dalekowidztwem na 
przestrzeń... pół metra, rzucają się na oślep i z de
terminacją w  nurt mętnej wody, łudząc się na- 

j dzieją wyłowienia w nim jakiejś formuły, która 
’ umożliwiłaby im powrót do życia parlamentarne
go, z zaoszczędzeniem doszczętnej kompromitacji, 

j Bankructwo, metody, stosowanej od przeszło sze
ściu miesięcy przez grupę aw-entyńską, dziś jest 
pewnikiem.

Pierwsze miesiące walki pusteml fotelami z rząr 
dcm były dość popularne dzięki niezwykłości ta
kiego zjawiska, ale potem poprostu mudziło się 
to wszystko zawiedzionym wyborcom, zwłaszcza, 

! że wszyscy spostrzegli, iż marzenia o możliwości 
] złamania rządu kampanją dyfamacyjną stały się 
utopją woibee wydania dekretu o prasie. Z wło- 

i skiego punktu widzenia wydanie takiego dekretu 
było uzasadnione, albowiem kampamja prasowa, 
prowadzona przez opozycję, poczęła szkodzić naj
żywotniejszym interesom Włoch zagranicą.

Tosamo oświadczył w  swej mowie minister 
I spraw wewnętrznych Federzoni, podkreślając, że 
ukrócenie nadużywania wolności zastosował rząd 

( jedynie dlatego, aby uwolnić kraj od plagi swa
woli, która odbierała obywatelom możność spo
kojnej i owocnej pracy. Projekt działania wyszedł 

! z łona partji faszystowskiej, ale wprowadzenie Sc 
! w życie jest zasługą siły państwowej. Siła pań- 
; stwiowa jest twardą jak granit, jest niewzruszal- 
' ną, czego dowodem umiejętność panowania nad 
part ją faszystowską, paitją, której właśnie soki 
wyhodowały siłę państwową.

W  odpowiedzi na to wszystko opozycja zdo
była się na odezwę lamentującą, że w kraju nie
ma wolności i że rząd Mussolini*ego jest uosobnle- 
ment reakcji.

Tylko tyle, albowiem “dostrzegła, “że życie 
narodu włoskiego pulsuje coraz to silniej i ie  
nikt nie zdradza najmniejszej chęci burzenia wpro
wadzonego porządku w kraju, jak niemniej też, 
że cpinja publiczna skłania się do tez faszystow
skiego rządu narodowego.

Dla nikogo, a tern mniej dla leaderów opo
zycji awentyńskiej, nie jest już tajemnicą, że 

I wzgórze Awentynu oddzieliło opozycję ni ©tylko 
od Montecitorio, ale I od własnych wyborców, 

j Szukają więc jak zbawienia formułki, na której 
zasadzie mogliby odegrać komedję powrotu „dla 
dobra ojczyzny i obywateli*’ do parlameentu,

Rzym, w marcu 1925. R. Toporczyk.

„KRYSZTAŁ"
w Krakowie, ui. SłsHatkiago 19.

Przyjmuje:
wszelką bieliznę do prania i prasowania. Sposja?* 
n o it : Pranie i prasowanie bielizny nowej dla wy

twórni na waór wiedeński. 670

Z CA ŁEG O ŚWIATA.
P, Barbusse a proces Łańcuckiego.

Znany powieśeiopisarz francuski, komunista
Barbusse, był jednym z tych licznych ocho* 

tników zagranicznych, którzy pragnęli bronić po
sła Łańcuckiego przed sądem przysięgłych w Prze
myślu. P. Barbusse zwrócił się z podaniem w tej 
sprawie do konsulatu polskiego w Paryżu, który 
w najuprzejmiejszej formie zawiadomił p. Bar
busse, że droga, którą wybrał, jest niedopuszczal
ną, albowiem podania tego rodzaju winny być 
skierowywane do władz polskich w Polsce przez 
pośrednictwo francuskiej ambasady w Warszawie* 
że jednak dla p. Barbusse zostanie uczyniony wy
jątek.

lis t  konsulatu polskiego przesłał p. BarbuSse
paryskiej „Humamtć**, która z wdzięczności za 
„wyjątek** uczyniony dla p. Barbusse, opatrzyła 
ów list uprzejmym komentarzem o ^katach poi* 
skich, którzy boją się prawdy"* , ; “ ̂

CÓRKA P. CURIE-SKŁODOWSKIEJ DOK
TOREM. Córka słynnej uczonej, p. Curie-Skłodow- 
sMej, Irena Curie, broniła onegdaj w Sorbonie 
swojejvtezy dla uzyskania stopnia doktora nauk 
ścisłych.. Pośród grona profesorów znajdował się 
pref. de Bierne, jeden z pierwszych współpracowni
ków Piotra Curie. Teza, zatytułowana „Badania nad 
promieniami alf-polonium” , opatrzona jest dedyka
cją: Pani Curie, jej córka i uczenica,

ECHA STRASZNEJ KATASTROFY GÓRNI
CZEJ. Wedle ostatnich wiadomości, liczba ofiar 
katastrofy w kopalni węgla w Scotswood wynosi 
38 osób. Woda w kopalni podnosi się stale, a wy
pompowani© staje się coraz trudniejszem. Nadzieja 
uratowania odciętych w kopalni górników jest 
bardzo nikła.

ORYGINALNA SKARGA. Pewien właściciel 
towarzystwa okrętowego niemieckiego zaskarżył 
dyrekcję jednego z berlińskich teatrów, żądając 
od sądu wydania zakazu grywania sztuczki, 
w której główny bohater stale gra rolę cierpiące
go na morską chorobę, gdyż akcja toczy się na 
statku w czasie podróży morskiej. Powód widzi 
w wystawianiu tej komedyjki obrzydzanie publi
czności podróży morskich, a temsamem narażenie 
towarzystwa okrętowego na straty. Sąd zarządził, 
dla dokładniejszego zbadania sprawy, by teatr 
wystawił tą komedyjkę specjalnie dla członków 
sądu i rzeczoznawców, poczem nakłaniał strony 
do pojednania się. W  tym celu wybrano osobną 
komisję artystyczno-literacką, która zaproponuje 
odpowiednie zmiany w akcji komedyjki, by wilk 
był syty i owca cała.

KRONIKA KRAJOWA.
Komunikacja powietrzna między Warszawą 

a Gdańskiem, Krakowem i Lwowem.
Polska linja powietrzna uruchomiła wczoraj 

codzienną komunikację lotniczą dla przewozu pa
sażerów, poczty i towarów na przestrzeni Warsza
wka—Lwów. Odlot z Warszawy o godz. 9, przylot 
o godz. 12. Odlot ze Lwowa o godz, 9, przylot 
o godz. 1 2 . Na przestrzeni Warszawa—Gdań-k 
odlot z Warszawy o godz. 8 30, przylot do Gdań
ska 11.30. Odlot z Gdańska godz. 14, przylot 
godz. 17.

Na linjt Warszawa— Kraków odlot z Warsza
wy godz. 8.45, przylot 11.15. Odlot z Krakowa 
12.39, przylot godz. 15. Komunikacja odbywa się 
iodziermia. s wyjątkiem niedziel
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Kinoteatr „Wanda"
II Wielka senzacja

Od piątku 
dnia 27 marca

Kinoteatr „Wanda"
W ieB k ®  s e M s a e ia

Krwawy tran Dożów weneckich
Wielka tragedja życia, miłości i śmierci ojca 1 syna, całość w 8 aktach, 

osnuta na tle stosunków w pałacu Dożów we Wenecji.
W  rolach ty tu łow ych : Yittorio PIERRJ" Aniletto NOVELU, Nini D IN E U L

Przed oidem widza roztacza się piękna Wenecja. . Emocjonująca gra artystów, przepych i bajeczna 
wystawa.— Specjalna oprawa muzyczna pierwszorzędnej orkiestry, powiększonej gronem wybitnych 
artystow-muzyków oraz ifiustracja Śpiewna artystów operowych scen warszawskich

jest pięknem uzupełnieniem tego obrazu.
Mimo wielkich kosztów tego obrazu, ceny miejsc nie podwyższone X

Początek programów o godz. 4V2, 6, 7ł/2 i 9-ej. W niedzielę o godz. 3-ej. 489

Ciekawy proces w poznaniu.

Okręgowa komenda policji w Poznaniu wystą
piła do sądu ze skargą przeciwko Janowi Kusto- 
sowi, redaktorowi „Głosu Śląskiego” , z powodu 
artykułu w tom piśmie, w którym p. Kustos wy
stąpił z ciężkimi zarzutami przeciwko policji i pro
kuraturze poznańskiej, oraz rektorowi i sena
towi Uniwersytetu poznańskiemu. Autor artykułu, 
omawiając dotychczas niewyświetłoną sprawę za
ginięcia stud-"ta Uniwersytetu poznańskiego Leo
na Kustosa, brata swego, twierdzi, że zaginienie 
jego pozostaje w związku z pojedynkiem w x?oku 
*1923, w którym brał udział i przypuszcza* że 
zaginionego usunięto gwałtem, o czem rzekomo 
mają być poinformowane władze policyjne, pro
kuratura i  uniwersytet Proces odbędzie się 
wkrótce.

Artyści scen warszawskich proszą o rekolekcje.

Związek artystów teatrów warszawskich zwró
cił się —  podobnie jak i ub. roku —  do konwen
tu 0 0 . jezuitów 2 prośbą o urządzenie dla akto
rów rekolekcyj. Idąc za życzeniem Związku, 0 0 . 
Jezuici rozpoczęli nauki wielkopostne, które cie
szą. się jfczną frekwencją artystów.

ZJAZD HALLERCZYKÓW W  ŁODZI. W nie
dzielę, drugim dniu obrad Związku Hallerczyków, 
odbyło się uroczyste nabożeństwo w katedrze 
św. Stanisława, odprawione przez ks. biskupa Ty
mienieckiego. Następnie odbyła się uroczystość 
poświęcenia chorągwi Związku Hallerczyków, po
czerni w Tow. fcredyfcowem dokonano zamknięcia 
zjazdu.

SPRAWA POS. WITOSA I P. SZAFRANA.
W  znanej sprawie sądowej pos. Witosa przeciwko 
p. Szafranowi, dnia 28 ub. m. odbyła się dalsze 
rozprawa, na której p. Szafran złożył oświadcze
nie, swierdzające, że nie użył żadnych słów obra
żających pos. Wdt-osa i że pismo, które nadane 
na poczcie sejmowej dnia 7 lutego b. r., wpłynęło 
do sądu w. Przemyślu, nie pisał, nie podpisywał, 
ani nikogo nie upoważniał do wniesienia go lub 
podpisania, ani też wogóle nie miał żadnej wiado
mości, że ktoś takie pismo wnosi. Podpis więc 
na tern piśmie został sfałszowany.

TOPIELICA OKRĘCONA DRUTEM KOLCZA
STYM. Pod Warszawą wydobyto z Wisły zwłoki 
elegancko ubranej, młodej kobiety o niestwierdze- 
nem dotychczas nazwisku. Zwłoki były okręcone 
kilkakrotnie drutem kolczastym.

OTWARCIE MOSTU KS. PONIATOWSKIE
GO. Wczoraj, w obecności przedstawicieli władz 
rządowych.i miejskich, nastąpiło w Warszawie 
otwarcie, zniszczonego podczas wojny, mostu Ks. 
j .  Poniatowskiego. Otwarcia dokonał prezes Rady 
miejskiej.

JACK COOGAN W KATOWICACH. Jak
nam donosi nasz korespondent p. P. A., wczoraj 
przejechał z Wiednia do Berlina przez Katowice 
mały ulubieniec publiczności, Jack Coogam. Na 
dworcu powitała go delegacja dzieci. Mały arty
sta zjadł podwieczorek w „Astorja” , objegany 
przez ciekawych. Wieczorem odjechał przez By
tom do Berlina.

OLBRZYMI POŻAR W GLINNEJ NAWAR JI 
W-kutek wadliwej budowy pieca, powstał pożar 
w jednym z domów w GILńnej Nawarji i rozszerzył 
d̂re rczy sprzyjających okolicznościach tak szyb

ko. że mimo akcji ratunkowej straży miejscowej, 
wojska i ludności, spłonęło 63 domów. Przeszło 
200  osób utraciło dach nad głową, a w  większości 
i JW-emo,

sposobienia piechoty, podjęto starania, aby lud
ność wtajemniczyć także i w arkana służby tech
nicznej. '

Pierwszy tego rodzaju w cale] Polsce kurs u*
rządziło u siebie D. > O. K. krakowskie. Trzeba 
. przyznać, że mimo dużego i trudnego materjału,' 
oraz krótkiego czasu (cały kurs bowiem trwał 
sześć tygodni), osiągnięto bardzo dobre wyniki. 
Zawdzięczać to należy w pierwszej linji nauczy
cielom w osobach poi’. Siibermaria, który kierował 
kursem i kap. Bernackiego, dowódcy kompanii,
pod którego rozkazami znajdował się wspomnia
ny kurs.

Kurs nosił nazwę: „kurs łączności przysposo
bienia wojskowego* i miał na- celu obznajomienia 
uczestników z systemem aparatów telefonicznych, 
używanych w armji, z budową polowych linij te
lefonicznych ze specjalnymi środkami łączności,
dalej z całą służbą telefoniczną, telegraficzną, i te- 
Icgrafji optycznej, wreszcie z encyklopedją radio
telegrafu i radiotelefonu.

Prócz ściśle technicznej strony kursu, nie za-
twwi w  ł ’ » i • n ^4 ~ •J • , 7 1 pomniano i o stronie oświatow ej. Kierow nictw oWłodzimierzu Wołyńskim, Gngoria Gilecka, uciekł i:,. ^ T * ■ ■ q. . .  • r_ • . . . -r. , ’ , spoczywało w  .rekach doswiaaczanego • pedagoga,po spełnieniu olbrzymich kradzieży. Dotychczas MP V  i * , * i

DEFRAUDACJA NA POCZCIE v-^J; m j& m -  
MIERZU WOŁYŃSKIM. Urzędnik p«wfcowy woj

po spełnieniu olbrzymich kradzieży, 
stwierdzono kradzież 36.000 zł. w przekazach pie
niężnych i listach wartościowych. Mając możność 
podnoszenia bez kontroli przesyłanych pieniędzy; 
fałszował Gilecki podpisy odbiorców i na tej dro
dze przez dłuższy okres czasu wyzyskiwał zbyt 
szeroki zakres swych kompetencji. ‘

Sprawy wojskowe.
Kurs łączności przysposobienia wojskowego* 

w Krakowie.
Niezmiernie pożyteczna impreza władz wojsko

wych, mająca na *celu przysposobienie ludności cy
wilnej do obrony państwa, zyskała ostatnio nowy 
kierunek. Poza dotychczasowymi ‘kursami przy-

ioajcra N°waka W doskonale prowadzonych po
gadankach. udzielał major kursistom. których 
wiek. wahał się od. 18 do 20  lat, podstawowowych 
wiadomości o ojczyźnie i obowiązkach względem 
niej. o położeniu międzynarodowym. Zakończyły 
kum egzaminy, jakie urządzono w dniu wczoraj
szym, a w dniu dzisiejszym po nabożeństwie na
stąpi rozdanie świadectw. Świeżo zakończony kum 
prócz ogólnego znaczenia, jakie posiada, dla spra
wy przysposobienia - wojskowego ludności cywil
nej, zasługuje o tyle jeszcze na bliższą uwagę, że 
90 procent uczestników rekrutowało się z górno
śląskiej młodzieży górniczej i robotniczej.. Już sa
ma ta okoliczność wskazuje, jak doniosłą imprezę 
zainicjował o D. .0. K. Gdzież bowiem lepiej mogą 
gómoślązacy poznać swtoją ojczyznę, jej prastarą 
kulturę, jak nie w duchowej stolicy” Polski? M.

K R O N IK A  K R A K O W S K A .
Z pobytu Jugosłowian w Krakowie,

W drugim dniu pobytu w Krakowie, t. j. we 
śiodę, goście jugosłowiańscy zwiedzali zabytki 
Krakowa, poezera o godz. 11 rano byli powitani 
przez Senat akademicki i młodzież, w auli Uniw, 
Jagiellońskiego. Po obiedzie w kuchni akademic
kiej wyjechali do Wieliczki, gdzie zwiedzili saliny. 
Wieczorem byli obecni na przedstawieniu „Don 
Juana? w teatrze im. Słowackiego.

We wtorek po koncercie chóru ,.Obilić“ odbył 
się w sali Starego Teatru staraniem krakowskiej 
młodzieży akademickiej bankiet, w którym wzięli 
udział prócz miłych gości i naszej młodzieży, 
przedstawiciele władz i sfer uniwersyteckich, sta
rosta krakowski dr. Bal, profesorowie Ciechanow
ski, Załęski, konsul .czeski Sedivy, dyr. Maciejow
ski i t. d. Na cześć gości toastowali rektor ks. dr,. 
Zimmermann i prof. Ciechanowski; imieniem „Óbi- 
lieact odpowiedział p. Djaja. Wśród serdecznego 
nastroju i żywej pogawędki, zebranie przeciągnęło 
sio do późnej nocy.

Co z budową gmachu Muzeum Narodowego?
Próżne obietnice Prezydjum miasta.

Jak się dowiadujemy, sprawa sprzedaży rzą
dowi 3-piętrowego gmachu pocztowego w Tarno
wie, ofiarowanego gminie m. Krakowa z zapisu 
ś. p. Corazzy, znajduje się już na drodze bliskiej 
realizacji. Włądze warszawskie ^delegowały ko. 
misję szacunkową, która zbadafea stan budynk* 
1 przedstawiła Ministerstwu skarbu warunki, na 
jakich rząd może zakupić gmach pocztowy. Jak 
słychać, .orzeczenie, komisji szacunkowej wyraża 
się w kwocie 350.000—400.000 zł. Kwota uzyska
na ze sprzedaży ma być przeznaczona —„ w myśl 
zapisu — na budowę Muzeum Narodowego.

Jak wiadomo, Prezydjum m. Krakowa zapo
wiadało już od dawna, że wczesną wiosną (!) 
przystąpi do budowy nowego -gmachu 'Muzeum 
Narodowego na. podstawie planów opracowanych 
przez trzech wybranych do tego architektów. 
Tymczasem Prezydjum miaota nietylkó że nie pod
jęło żadnych przygotowawczych robót, ale nie po. 
wierzyło nawet wykonania planów, co znowu od
roczy budowę o kilka miesięcy z olbrzymią szko
dą dla zbiorów nie. mających odpowiedińeao po-,

mieszczenia w obecnych szczupłych salach mu
zealnych i magazynach. Komitet budowy Muzeum 
rozporządza już pewną kwotą, z którą można by 
przystąpić do budowy, tern więcej, że są wszel
kie widoki uzyskania poważniejszych sum ze 
sprzedaży budynku pocztowego w Tarnowie. 
YV każdym razie nie obecnie nie staje Prezydjum 
miasta na przeszkodzie, aby powierzyć wykona- 
nie planów architektem, które to prace muszą 
potrwać conajmniej miesiąc.

Nowe przępisy paszportem .
Do województwa krakowskiego nadeszła wczo

raj depesza z instrukcjami co do nowych opłat 
paszportowych, oraz nowego systemu wydawania 
paszportów ulgowych. Na skutek zarządzenia Mi
nisterstwa, Dyrekcja policji wstrzymała wydawa
nie paszportów ulgowych w ogólności, zaś dotych
czasowe opłaty w wysokości 100  zł. za paszport, 
podwyższyła do 250 zł. Paszporty ulgowe będą 
odtąd wydawane wyłącznie za aprobatą władzy 
administracyjnej II. instancji w wypadkach po
dróży, kuracyjnych, naukowych, społecznych, 
sportowych, oraz ważnych sprawach familijnych, 
względnie majątkowych: Nowe rozporządzenie
Ministerstwa zakomunikowało województwo wszyst 
kun starostom.

Kraków w styczniu 1925.
W miesiącu styczniu b. r. zawarto w Krakowie 

117 małżeństw (w grudniu ub. r. 112), w tern 
chrześcijańskich 87 (73), żydowskich 30 (39); uro
dziło się żywo dzieci 477 (398), ślubnych 359 
(317), nieślubnych 118 (81), w tern z małżeństw 
żydowskich rytualnych 42 (22). Wśród żywo uro
dzonych było chłopców 233 (197), a dziewcząt 
244 (201 ). Niężywo przyszło na świat dzieci 24 
(18). W  tym samym okresie czasu zmarło w Kra
kowie osób 296 (287). Z przyczyn śmierci naj
więcej przypada na gruźlicę (42), nowotwory 
(2 1 ), zapalenie płuc (28) i choroby organiczne 
serca (25). Wśród zmarłych było chrześcijan 248 
(w grudniu ub. r. 249), a żydów 48 (38). Zacho
rowań zakaźnych zgłoszono w styczniu b. r. 176 
(w grudniu ub. r. 140), z ■ czego na chorych leczo
nych w szpitalach przypada 92 (86 ). Z chorób 
zakaźnych najwięcej pr/wypada na azkarlatjysfl



(53), ospicę (43), trachomę (19) i dar brzuszny 
(13).

W ciągu miesiąca stycznia b. r. zmieniło wła
ściciela 70 realności (w grudniu ub. r. 54), a to: 
przez kontrakt kupna 85 (34), przez inne kontra
kty 12 (o), a przez śmierć właściciela 23 (15). 
Przeważna część tranzakcyj miała za przedmiot 
grunt (29). a potem części domu (21).

Kraków, 2 kwietnia.' 
C z w a r t e k  2: Franciszka a Paulo w.
P i ą t e k  3: Ryszarda b. w.
P i ą t e k  3: wseh. słońca o godz. 5.33, zacli.

o 13.35.
WYJAZD MIN. JANICKIEGO. Wczoraj rano 

o godz. 9 minister rolnictwa p. Janicki wyjechał 
z Krakowa do Wieliczki w towarzystwie naczelni
ka wydziału rolniczego województwa Dra Szymu- 
sika, wiceprezesa Małop. Tow. Roln. p. Jury, szefa 
departamentu Ministerstwa p. Hawełla i sekretarza 
Życkiego. Odjeżdżającego ministra żegnał wojewo
da Kowalkowski, oraz przedstawiciele władz miej
scowych. Dzisiaj wyjeżdża wojewoda do Nowego 
Sącza, gdzie odbędzie konferencję z ministrem, po- 
ozem wyjedzie razem z nim w dalszą podróż ins- 
pekcyiną po powiecie nowosądeckim.

XX. WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW 
„TOW. KOLONIJ WAKAC. dla uczniów gimna
zjów Krakowa" odbędzie się w niedzielę dn. 5 
kwietnia o godz. U  przedpoł. w gimn. IY. im. 
Sienkiewicza, ul. Krupnicza 2, L p. Na porządku 
dziennym: 1. Zagajenie prezesa Tow. 2. Odczy
tanie protokołu z ostatniego Walnego Zebfania. 
3. Sprawozdanie Wydziału Tow. z działalności 
za 1924 r. 4. Sprawozdanie i wnioski Komisji 
rewizyjnej. 5. Wybór nowych członków W y
działu. 6 . Wnioski i interpelacje w związku z uru
chomieniem Kolonij Wakacyj. Tow. w Porębie; 
Wielkiej w r. 1925. W  razie braku kompletu Wal
ne Zebranie odbędzie się w pół godziny później, 
na tem samem miejscu, z ważnością- powziętych 
uchwał, bez względu na ilość obecnych członków.

NOWE NORMY SYSTEMU ZAPOMOGOWE
GO DLA BEZROBOTNYCH. Ministerstwo pracy 
nadesłało do Urzędu pośrednictwa pracy w Kra
kowie okólnik w sprawie doraźnej; pomocy dla 
bezrobotnych pracowników umysłowych. Wpro
wadza ona nowe normy wypłacania zapomóg, 
a mianowicie dla samotnych ma być wypłaco
nych 45 zł. (dotąd 40), dla rodzin z dwóch osób 
65 zł. (dctąd 60), dla rodzin -z 3—5 osób 85 zł- 
(80 zł.), zaś dla rodzin liczących ponad 5 osób 
100 zł. Bezrobotni pracownicy umysłowi mają się 
zgłaszać w Urzędzie pośrednictw pracy z doku
mentami zwolnienia z posad, oraz poświadczenia
mi miejsca zamieszkania.

PRZEPEŁNIENIE WIĘZIEŃ. Więzienia kra
kowskie sądu okręgowego są od dłuższego czasu 
stale przepełnione. Obecnie w głównym gmachu 
.więziennym przy uh Senackiej i na bastjonie za
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Gdy schodzili po karkołomnym stoku, Lori- 
Dor zachwiał się i byłby runął w  dół bez
władnie, gdyby nie błyskawiczna pomoc zwin
nego, jak kot górsłd Nabu. Podziękował i szedł 
dalej, ale Nabu widział, że kolana uginają się 
pod nim.

Sam Nabu umierał też z pragnienia i znu
żenia.

Żar przepalał nawet ochronne tkaniny ich 
kostjumów nieprzepuszczających promieni sło
necznych. Ochładzacze elektryczne przesta
wały funkcjonować, zużyte wytężoną pracą, 
tlenu w  zbiornikach nie dostawało już, bo 
piersi ludzi zbyt gwałtownie wobec straszli
wego wyczerpywania i upału wchłaniały go 
w obolałe płuca. Krztusili się. Mimo masek, 
nozdrza, gardła i oczy ich pełne były pyłu 
i sadzy. W  skroniach biły pospieszne młoty 
pulsów, głowy porywał co moment zawrót, 
a krew uderzała do ust, nosa i uszu tak, że 
lada chwila wola mogła nie dopisać i rozluź
nione nerwy pójść w  rozsypkę.

W tedy dwa kłębki ciał stoczyłyby się 
3zybko po głazach w  przepaście, by roztrza
skać się tam na miazgę.

Na terasach gejzerów Lorl-Dor osłabł ̂ zu- 
pelnio. Zrozpaczony; N^bu usiłował przywrócić

„GŁOS NARODU” , dnia 3 kwietnia

dworcem towarowym znajduje się 900 osób, 
w czem 600 wy rokowych, zaś 300 inkwizytorów 
czekających rozprawy. Oddział w Wiśniczu, podle
gający sądowi krakowskiemu, mieści 500 prze
stępców*. W  myśl rozporządzenia Mknął, sprawie
dliwości, odsiadywać mają karę w Wiśniczu także 
wojskowi, wydaleni z armji na podstawie wyroku. 
Ponieważ takich zakładów karnych znajduje się 
w Polsce tylko 2 (Wiśnicz i Łomża), to też prze
pełnienie więźniów w' Wiśniczu doszło do ostat
nich granic. ■ ( ■

WŁAMANIE DO KSIĘGARNI GEBETHNE
RA. W" nocy z 31 marca na i  kwietnia dókonano 
śmiałego włamania do księgami Gebethnera 
w Rynku gł. Sprawcy zakradli się wczesnym wie
czorem do piwnicy, a wybiwszy otwór w sklepie
niu, dostali się do lokalu księgami. Tutaj prze
trząsnęli wszystkie podręczne kasy poszczegól
nych działów księgami, pizyczem usiłowali rozbić 
kaso ogniotrwałą, jednak bezskutecznie. Ż jednej 
tylko, kasy podręcznej skradli 3.100 zł,; książek 
nie skradziono. : ! : ! I i : *'

Z KRONIKI POGOTOWIA RATUNKOWEGO, 
Wczorajszy dzień był niezwykle obfity pod 
względem ilości nieszczęśliwych wypadków. Itak 
Mąrja Grabiec, żona listonosza, usiłowała ode
brać sobie życie przez przecięcie tętnicy powyżej 
przegubu dłoni. —  Jan Wilkosz, robotnik, dostał 
nagle szału na ul. Grzegórzeckiej, rozbijał okna, 
rzucał się na przeclioniów, w końcu jednak został
obezwładniony.   W  przystępie ostrego ataku
szału rzucił się do Wisły tragarz, Jan Windak. 
Nadto zanotowano kilka wypadków pokaleczeń.

Zawiadomienia I komunikaty.
ADORACJA NAJŚW. SAKRAMENTU. Dnia 3 

b. m. jako w pierwszy piątek miesiąca, odbędzie 
się całodzienna Adoracja Najśw. Sakramentu 
w kościele św. Barbary.

PSY CHOLOG JA CHRYSTUSA. Najbliższy 
wykład na ten temat wygłosi ks. prof. F. Hortyń- 
ski jutro, w piątek, o godz. 7 wlecz, w sali Tow. 
rolniczego (plac Szczepański).

O WALCE GAZOWEJ i środkach obronnych 
będzie mó.wił pułk. Nadolski jutro, w piątek, dn. 3 
b. m. o godz. 5 popoł. w Muzeum przemysł., ul. 
Smoleńska 9. Bilety do nabycia w lokalu przy 
ul. Karmelickiej 32, II p., od 5— 6  popoł. i w kasie 
Muzeum.

ZEBRANIE ZW. B. SŁUCHACZEK KURSÓW 
IM. BARANIECKIEGO odbędzie się w poniedzia
łek 6 b. m. o godz. 5 popoł. w lokalu Związku, 
Karmelicka 32, II p. „r, .

DLA DZIECI. Recytacja bajek ś. p. Zofji Rc- 
goszówny przez p. Colonna Walewską odbędzie się 
w sobotę 4 b. m. o 4 popoł. w lokalu Szkoły pracy 
społecznej, Karmelicka 32, II p. Bilety po 50 gf. 
i po 1 zł. na miejscu oodzień od 5—6 popoł.

go do sił, ale napróżno. Inżynier stracił przy
tomność.

Nabu uczuł tak obezwładniające znużenie, 
że nogi ugięły się pod nim i  usiadł. Zdawało 
mu się, że kona. Przez rozszerzone śmiertelną 
gorączką źrenice widział jeszcze świat, jakieś 
dziwaczne kłębowisko plam białych i czarnych 
i czerwónych, poczem wszystko to zawirowało 
przed jego oczyma i począł majaczyć...

Widział stare miasto Asar i okręty ela
stycznie przesuwające się po tafli Dżdżystego 
Morza. W idział siebie na czele zbrojnych za
stępów* krwawe miotły wystrzałów z elektry
cznych katapult i złowrogie przemarsze przez 
wnętrza Gór Urwistych.

Potem terasy ogrodu kapłańskiego zazie
leniły się przed nim i smukła postać Elen zbli
żała się ku niemu szybko. Jakaś biała plama 
przeleciała po niebie, pewnie to któryś z jej 
ptaków...

—  Nabu! Nabu! —  słyszy wódz gorący 
szept dziewczyny...

Ocknął się na chwilę i zdumiał.
Drobna postać w  kostjumie i masce po

chylała się nad nim, dźwigając go z ziemi. 
Nieopodal na terasie pomiędzy dwoma rózgami 
gejzerów spoczywał oryginalnego kształtu la 
tawiec.

—  Ktoś ty? —  krzyknął Nabu.
—  Elen —  odpowiedziało zjawisko i przez 

szkła okularów z poza maski spojrzały nań 
znane mm, dobre, umiłowane oczy,

Nr. 78.

Repertuar Teatru im. J. Słowackiego*
Czwartek: „Don Juan’ 4 (gościnny występ J.

Węgrzyna). „
Piątek: „Don Juan” (gośc. występ J. Wę

grzyna). ■
Sobota: „Don Juan” C~ • występ J. Wę

grzyna.
Niedziela popoł.: },Szklana góra” , wieczór: 

„Don Juan” (gośc. występ J. Węgrzyna).

Repertuar Operetk*.
Czwartek: „Cloclo” .-

• Kątek: Gościnny występ Wąlerji Dobosz;Mar
kowskiej „Dzidzi”*

ReperfuSty „Bagateli*
Czwartek: „Zwierzątko” .
Piątek: „Zwierzątko” .
Sobota popoł,: „Źoneczka z Varięte” (eony 

zniżone), wieczór: „Zwierzątko” .
Niedziela popoł,: „W  sieci”  (ceny zniżone), wie

czór: „Zwierzątko” *

Repertuar koncertowy.

Czwartek 2 kwietnia: Bronisław Hubermąn.

WANDA: „Krwawy, tron Dożów weneckich” , 
SZTUKA: „Triumf” . Dramat senz. w 8  aktach, 
PROMIEŃ: „Tajemnica księżnej Faringwej”

Dramat w 5 aktach.
UCIECHA: „Iskor” , fcragedja w ośmiu aktaeS

z prologiem; i , , ■; . i ., -■ i f.
REDUTA: „Kpbietą-Sfinks” ; w roli głównej

Italja Almirante. ; ; , ; ■

Komunikaty teatrów krakowskich 
Z TEATRU TM. SŁOWACKIEGO. W trium

falnym pochodzie na scenie krakowskiej osiąga 
dzisiaj „Don Juan” Zorrilli liczbę 20-tu powtórzeń, 
odbytych wobec widowni stale przepełnionej. 
Jutro i pojutrze, do niedzieli włącznie, to samo 
przedstawienie z udziałem świetnego gościa, J, 
Węgrzyna.

DOBOSZ-MARKOWSKA, primadonna warsza  ̂
wskich „Nowości” , przyjeżdża na kilka gościn
nych występów do teatru Operetki. Wystąpi 
w piątek 3 i sobotę 4 b. m. w swojej najlepszej 
roli „Dzidzi” , a w, niedzielę w roli „Hrabiny Ma- 
ricy” .

BALET WIEDEŃSKIEJ OPERY PAŃSTWO
WEJ przyjeżdża na dwa gościnne występy 6  i 7 
kwietnia do teatru „Nowości” . Sceny baletowe 
z najnowszych oper tego sezonu.

BRONISŁAW HUBERMAN, wszechświatowej 
sławy skrzypek-wirtuoz, na zakończenie swego 
pełnego Sukcesów tournee koncertowego po więk
szych miastach Polski (Lwów, Warszawa, Łódź. 
Poznań) wystąpi po raz drugi i ostatni w Krako
wie we czwartek 2  kwietnia b. r.

—  Ocb, Elen, Elen —  jęk n ą ł—  jakże ja 
stukałem ciebie.

—  Prędko, wstań i pomóż mi przenieść 
jego...

Y f Nabu wstąpiły naraz nowe siły. Lekko, 
bez trudu, uniósł ciało Lori-Dora i przeniósł 
je do kabiny latawca.

Zatrzasnęli drzwi, Elen stanęła przy kie
rownicy i statek poderwał się do lotu.

— . Gdzie jest twój pcei.k? —  spytała Elen.
Nabu wskazał kierunek.
Latawiec poruszony genjalnie skonstruo

waną machiną, pędził chyżo. Dwie siły bez
ustannych wybuchów stłoczonego gazu dzia
łały nań, jedna pchając go tłokami rap
townych i szybkich, jak myśl, eksplozji przed 
siebie równoległe do ziemi; druga dźwigająca 
go w  górę na barkach takich samych wybu
chów.

Za chwilę latawiec wylądował obok po
cisku Nabu i wszyscy przenieśli się do wy
godniejszej jego kabiny, Lori-Dor oprzytomniał

Nabu ukląkł i bez słowa całował palce 
Elen, a dziwny, radosny szloch chwytał mu 
gardło skurczem.

Siedzieli; w kabinie pocisku przy stole, 
kończąc spożywanie pokarmu i sycąc prag
nienie wodą, promienni i milczący.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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f  Adolf Buczkowski, em. st. .radca magktrafu, 

ismairł 1 b. m., przeżywszy lat 67. Był on znaną 
i cenioną osobistością w Krakowie. Jako naczel
nik wydziału przemysłowego tut. magistratu, od
znaczał się głęboką wiedzą zawodową, na wskroś 
obywatelskiem pojęciem petokmycth przes się obo
wiązków, ceniony dia swycili wybitnych zalot 
charakteru i umysłu tak wśród sfor prawniczych, 
jak i kół obywatelskich miasta.

f  Józef Mamczyński, jeden z najstarszych 
urzędników Tow. Ubezpieczeń, zmarł W Krakowie 
31 marca, w 69 roku życia.

t  Dr Tadeusz Tertil. We wtorek zmarł w Tar
nowce, po dłuższej chorobie, Dr Tadeusz Tertil, 
w 61 roku życia. Ś. p. Dr Tertil był przez lat 12 
wiceburmistrzem m. Tamowa. Na tern stanowisku 
położył wielkie dlą miasta zasługi. Miasto uzyska
ło w tym czaslo ważne inwestycje, jak: wodocią
gi, tramwaj, budynki szkolne, regulację ulie i & p. 
& p. Dr Tertil odgrywał także w polltycznem ży
ciu wybitną rolę. Od roku 1908 był posłem do 
Sejmu 'krajowego, w r. 1911 uzyskał mandat do 
parlamentu autrjackiego. W  obu reprezentacjach 
należał do frakcji Polskiego Stronnictwa Demo
kratycznego. Wroku 1918, po ustąpieniu Bilińskie
go, wybrało go Koło polskie prezesem. Za jego 
prezesury oświadczyło się Koło polskie za zjedno
czeniem wszystkich ziem polskich z dostępem do 
morza. Po przewrocie był ś. p. Dr Tertil prezesem 
Polskiej Komisji Likwidacyjnej w Krakowie. 
Czynny w „Związku miast polskich*’, był wice
prezesem tej organizacji. Pogrzeb ś. p. Dra Tertila 
odbędzie się w Tarnowie we czwartek 2 b. m,, 
o godz. 4 po południu z dicanu żałoby przy placu 
Kazimierza Wielkiego.

Oratorja wielkopostne.
„QUO VADIS“  F. NOWOWIEJSKIEGO zos ti-

ni o wykonane staraniem Towarzystwa Oratoryj
nego na koncercie w Wielki Czwartek, w  sali 
Starego Teatru, o godz. 8  wieczór. Kraków 
pierwszy raz będzie miał możność usłyszenia teg > 
arcydzieła polskiego kompozytora, które prze
szło w triumfalnym pochodzie przez sale koncer
towe Europy i Ameryki, a z powodu wielkich 
rudności technicznych nie mogło być u nas wy

konane. Prawdopodobnie autor zaszczyci wyko 
nanie swego dzieła. W  wykonaniu biorą udział 
prócz chóru Towarzystwa Oratoryjnego, artyści* 
W. Lachmun-MIlewSka (Lygja), Ks. M. Wojtu- 
slak (św. Piotr), A. Mazanek (dowódca Pretorjar 
nów) oraz orkiestra symfoniczna Związku mu
zyków polskich.

Koncert pasyjny u Księży Misjonarzy w Nowej Wsi.
W  ubiegłą niedzielę popoł. uczniowie gimnaa. 

Księży Misjonarzy, pod batutą ks. prof. Świercz
ka i przy współudziale orkiestry 20 p. p. i pp Ko- 
pycińskiego i Górki wykonali fragmenty z „Męki 
Chrystusa Pana“ (oratorjum) Perosiego, oraz sze
reg pieśni wielkopostnych, przeplatanych produk
cjami orkiestry. Całość koncertu wypadła pięk
nie, czego dowodem były długie i częste oklaski 
szczelnie zapełnionej sali.

Komitet „Święconego dla ubogich** składa tą 
drogą serdeczne „Bóg zapłać4* inicjatorom kon
certu i wykonawcom gorące podziękowanie.

Z  teatru „Bagatela".
Gościnny występ Paryskiego Teatru „Grand 

Guignol".
„Nous avons soupe dhorreurs**, ale gra fran

cuskich artystów była doskonała i miło słuchało 
się francuzczyzny! Nienawidzę burżua-zyjności 
francuskiej na niższym szczeblu, a jednak z ta- 
kiem zainteresowaniem słuchałem głosu wczoraj
szego ślepca i jego sposobu mówienia.

Trzy sztuki trzymały nas w napięciu.
Pierwsza, jednoaktówka „On“ Meteniera, to 

scena z życia prostytutki, której stróżka sylabi
zuje z gazety opis morderstwa starej baby przez 
rzeźnika, rudego ze znamieniem na ramieniu i klej
notami. w kieszeniach. Tejże nocy w przygodnym 
gościu, z którym pije przed spamem szampana, 
prostytutka poznaje mordercę. Cała rzecz w tern, 
czy obejdzie na palcach łóżko śpiącego draba i za
alarmuje policje. Agenci policyjni przy chodzą na 
czas, borykają się z drabem, a kobieta dostaje 
ataku histerji

Przedstawienie jest’ ostatniem słowem realizmu. 
Następna sztuka „Pocałunek w ciemnościach* * 

Levela —  to zemsta męża, oblanego przez zazdro
sną żonę witryolem. Bezsilny ślepiec siedzi na 
fotelu w otoczeniu brata, lekarza i pielęgniarki, 
wyczekując na wynik procesu i werdykt sędziów 
przysięgłych. Uczynił wszystko, co było w jego 
mocy, by uratować małżonkę od więzienia, wziął 
winę na siebie i nagromadził węgli żarzących na 
razie na jej głowę... Prosi tylko o ostatnią chwilę 
pożegnania. Uniewinniona i skruszona kobieta 
przybywa do mieszkania!, z którego7 przezorność 
chorego usunęła wszelkich świadków zamierzonej 
zbrodni. Następuje rozdzierająca scena przerwana 
krzykiem żony, gdy mąż odsłania, przed mą wy
palone oczodoły i maskę zniekształcanej twarzy. 
Nieszczęśliwy błaga o ostatni pocałunek. Kobieta 
przemaga swój wstręt. Ślepiec chwyta ją w żela
znym uścisku przechyla jej głowę i wet za wet 
zalewa jej oczy witryolem —  niewiadomo, skąd 
go dostał. Po chwili ciało nieszczęśliwej tacza się 
wśród jęków bólu po ziemi*

Ostatnia jednoaktówka Alcide Pepie Mansarda 
i Vercourta przynosi ulgę farsy, ale wprawia nas 
w ustawiczny wstrząs śmiechu. To zdrowsze. —  
Bogu ducha winna mieszczka paryska wymawia 
podchmielonemu mężowi, że przyprowadził na noc 
drugiego pijaka, który zapomniał nawet nazwy 
swej ulicy. Pijak kładzie głowę pod kran i pada 
bez czucia. Kłopot niemały z trupem. Zjawia się 
lekarz, który ma wstręt do nieboszczyków żona 
denata, która nie jest jego żoną etc. Wkońcu um
rzyk przychodzi do siebie. Wyrzucają go za drzwi 
i wszystko dobrze się kończy*

Gdyby zespół był mniej doskonałym, gdyby nie 
tempo, mistrzowska miara, gradacja i francuska 
werwa, gdyby nie łudzący realizm typów niezrów
nanej mieszczki, prostytutki, a zwłaszcza przeraża
jącego ślepca i osaczonego mordercy, widowisko 
byłoby nie do zniesienia. Strawą naszą były same 
okropności „abominatio desolationis“ człowieczeń
stwa, nieludzkie ryki z bólu, histeryczne kwicze
nia i wrzaski strachu*

Cel zamierzony został osiągnięty, ale czy tego 
rodzaju produkcje należą jeszcze do dziedżiny 
sztuki? Stanowczo nie. Jest rzeczą nader niebez
pieczną bawić się w teorje i klecić formułki, ale 
pozostaje prosty sprawdzian: czy miałoby się ocho
tę zobaczyć drugi raz tosamo widowisko? Ani 
chwili nie mieliśmy uczucia prawdziwej solidarno
ści z przedstawioną nam galerją potępieńców. Kłę
biło się to jak rozdeptane robactwo. Mściwi mał
żonkowie są warci siebie, prostytutka tak śpl5 jak 
sobie pościeliła, mordercy słusznie patrzy się ślub 
z gilotyną. W  ostatniej sztuczce życie rodzinne 
drobnych mieszczan, brane na wesoło, jest może 
najbardziej zasmucające..*

Farsa farsą —  a jednak czuje dę odrażającą 
prawdę swojskiego zezwierzęcenia tej moralnej 
nierogacizny. Nazwałbym ten rodzaj teatru: aat.i- 
kulturałnym.

Franciszek-Xawery Pusłowski.

Ze srebrnego ekranu.
Kino Uciecha: Jiskor (Źywcjem pogrzebany),
tragedja niedoli żydowskiej w 8 akt. z prologiem.

Film nie dlatego jest złym, że pachnie propa
gandą narodu wybranego —  nie dlatego nawet jest 
dzisiaj śmieszny, że przedstawia ucisk i niedolę 
żydów, którzy w kieszeni kamizelki noszą pienią- 
łze, a w tylnej kieszeni spodni opinję całego nie
zadowolonego z tego świata —  ale dlatego, że 
nie umiał, mimo całego sprytu reż. Sidney’a Gol- 
ln?a, poprostu sprostać najelementarniejszym za
sadom kinowym. Fabuła, utrzymana w typowym 
tonie żydowskiego melodramatu, ukazuje w 8 -miu 
aktach smutne koleje życia, jakie przechodził Jan
kiel, chłop jak tur, nad którym znęcał się jakiś 
hrabia węgierski, Csaky, podmówiony przez boh- 
dankę swojego serca, która się w Janklu nieszczę
śliwie zakochała. Brak wzajemności spowodował. 
!e się wkońcu otruła, za co hr. Csaky każe Bogu 
ducha winnego Janki a żywcem zamurować!... Co 
za okropność!... Za Jankiem modli się cala gmina 
żydowska z rabinem na czele, a w orkiestrze prze z i  

ten czas rozlegają się piękne pokut.no pieśni! 
Matka Jankiela prosi nawet pod krzyżem o ocale
nie jej 3yna ze szponów barbarzyńcy i t. d. i t. d.

Jeszcze nie przebrzmiała w Warszawie polemi
ka w prasie na temat tego filmu, który — mojem 
zdaniem — jest wymarzoną propagandą żydostwa t (

w najgorszem jej ujęciu i wymarzonym terenem 
operacyj finansowych dla przedsiębiorców kino
wych. Z przykrością należy stwierdzić, że dyrekcja 
Uciechy film nie pozostawiła dla lubiącej podobne 
wzruszenia dzielnicy Kazimierza i tam znajdują
cemu się kinu „Warszawa'’ i swoją salę, położoną 
w polakiem śródmieściu, wynajęła żydowskiemu 
przedsiębiorstwu... Esjot.

Ze sportu.
Nadzwyczajne walne zebranie T. S. Wisła

w Krakowie odbędzie się dnia 8  kwietnia, o godz* 
6.3 wieczorem, w lokalu własnym przy ul. Dłu
giej 5, I  p., ofic., z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Zmiana statutu, 2) wnioski i inter
pelacje. W  razie braku statutem przewidzianego; 
kompleu, walne zebranie rozpocznie się w pół go
dziny później bez względu na ilość zebranych.

Walne zebranie Związku Polskich Związków 
sportowych odbywało się w dniach 28 i 29 z. m. 
w Warszawie w lokalu Polskiego Komitetu Olim
pijskiego przy ul. Wiejskiej 11. Wszystkie związki, 
przysłały swoich delegatów. P. Z. P. N . reprezen
towali pp. Obrubański i kpt. Dziubiński. Obradom 
przewodniczył wicemarszałek Osiecki.

Wybrano nowy zarząd w składzie: prezes wice
marszałek Osiecki, członkowie (z pośród których! 
ukonstytuuje się preziydjum zarządu),- pp.: Br* 
Kowalewski, płk. Osmólski, Dr Cetnarowski, kpt* 
Dziubiński, Obrubański, inż. Ghristelbauer, Dc 
Orłowicz, Kuchar, płk. Bobkowski, inż. Loth, 
kpt. Skotnicki, pik. Rouppert i inni.

Następnie uchwalono zmianę statutu, likwi
dację Polskiego Komitetu igrzysk olimpijskich 
('odtąd związki we własnym zakresie będą zbiera
ły fundusze na Olimpjadę w Amsterdamie- w 1928 
roku) i postanowiono wystąpić z energiczną in
terwencją do Ministeretwa spraw wojsk, w spra
wie wydanego rozkazu, zakazującego wojskowym 
należeć do cywilnych towarzystw sportowych, pod 
którym tó względem D. O. K. przeprowadziły spe
cjalne ograniczenia.

Przyjęto na członków zwyczajnych Związek 
Sokolich Towarzystw Gimnastycznych i Polski1 
Związek Hockey’owy na lodzie.

Obrady zakończono w niedzielę o godz. 4 ptf 
południu.

Nadesłane.

ADOLF BUCZKOWSKI
em. sf. Radca Magistratu,

przeżywszy łat 67, po ciężk iej chorobie, opatrzo
ny św. Sakramentami, zasnął w  Panu dnia l*go 

kwietnia 1925 r.
W yprowadzenie zw łok z kaplicy na cmentarzu 
rakowickim  na' m iejsce wiecznego spoczynku 
nastąpi w  piątek dnia 3 b. m. o godz. 4 po pot. 
na który to smutny obrzęd stroskane dzieci i ro
dzina zapraszają Krewnych, Przyjaciół Kolegów  

Zmarłego i  Znajomych.

Nabożeństwo żałobne
odprawionem zostanie w  sobole dnia 4*go b. m. 

o godz. 9 rano w  kościele św. Barbary.

Osobnych zawiadomień rozsyiać się nio będzie.

Baczność!

BAR LUDOWY” \
przy restauracji „ K re s y “  ul. S ła w k o w s k a  L. 33 
otwarły od 1 Swietnia

W ydaje codziennie od g. 6 rano do 8 w ieczór 
śniadania gorące z wódką lub piwem  czy her

batą i porcją chleba po

7© g r o s r p .
Od godziny 10 w ieczór występy znakomitego 
zespołu kabaretowego i popisy muzyczne w re
stauracji „K R E S Y “ . W ystępuje słynny zespół 
warszawski pod kierownictwem  cenionego ba- 

letmisirza K . B o c h e n k i© w ic z a .
Rewia piękności sztuki i toalet. —  Cygańska 

kiestra z Budapesztu pod batuta prymasa
583
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Deficytowa gospodarka kopalń państw, w Brzeszczach.
Z dobrze poinformowanej strony otrzymujemy 

następujące wiadomości:
Dwadzieścia lat mija od czasu, kiedy otwarto 

kopalnię węgla w Brzeszczach, którą w r. 1912 
odkupił rząd austrjacki, skutkiem czego w r. 1918 
przeszła ona na własność państwa polskiego. Mimo 
tego jednak, że okres inwestycyjno-organizacyjny 
•dawno już właściwie minął, kopalnia ta do dziś 
dnia funkcjonuje % poważnym deficytem. Fakt 
ten wymaga bliższego wytłumaczenia.

Otóż niepomyślny stan kopalni w Brzeszczach 
wynika w pierwszym rzędzie z nieumiejętnego kie
rownictwa, Jeśli bowiem tylko znalazły się u ste
ru jakieś wybitniejsze jednostki, pełnie wiedzy fa-- 
chowej i zdolności organizacyjnych, wkrótce zmu
szano je do opuszczenia zajmowanego stanowi
ska. Dodać tu wypada, że władze centralne tole
rują ten stan, nie poinformowane należycie, skoro 
dojeżdżający z Warszawy dla kontroli dyrektor, 
nie miał z górnictwem nic wspólnego, będąc 
w Rosji miernikiem, a również i naczelnik 
Głównej Dyrekcji zakładów górniczych i hutni
czych, nie jest wcale fachowym górnikiem*

Z istnienia kopalni w Brzeszczach niema też 
żadnej korzyści nawet najbliższa, okolica. Nie 
uznano bowiem za stasowne pobudować nawet 
dróg dojazdowych do kopalni, wiobec czego 
w czasie deszczów komunikacja jest bardzo utru
dnioną. Kopalnia wyrzuca dziennie bezużytecznie 
na t. zw. hałdę 35—40 wagonów miału, który 
mógłby być śmiało produkcyjnie zużytkowany na 
prąd elektryczny, jak to czyni sąsiednia kopalnia 
„S ta ja ” , dostarczająca prądu do Bielska. W  Brze
szczach natomiast, poza kopalnią, nawet wieś nie 
może doprosić się o światło elektryczne. Ale ko
palnia „S ta ja ” jest własnością wiedeńskiego To
warzystwa akcyjnego, a Brzeszcze -— tylko pań
stwa polskiego.

Zarząd kopalni nie zdobył się również na to,

aby dostarczyć prądu elektrycznego do Oświęci
mia, oddalonego tylko o 10  kim., co z wielkim 
ula siebie zyskiem czyni kopalnia w Sierszy, le
żąc w oddaleniu 40 kim.

Wiele dałoby się powiedzieć i co do względów 
kulturalnych i opieki nad robotnikami. 7-klasowa 
szkoła do której na ogólną liczbę uczęszcza dwie 
trzecie dzieci funkcjonarjuszów kopalnianych, 
mieści się w zupełnie nieodpowiednim budynku, 
przyprawiającym nauczycielstwo i dzieci o cho
roby. Dla ochronki, założonej przez Towarzystwo 
Szkoły Ludowej, odstąpiono mały domek, mogą
cy pomieścić do 40 dzieci (na 400 w tym wieku 
dzieci górników), położony tuż przy stale dymią
cej się i płonącej hałdzie, nader zabójczo oddziału
jącej, zwłaszcza na dziecięcy orgaeizam.

Jeneralne zastępstwo sprzedaży węgla tej pań
stwowej, kopalni otrzymał żyd Weimann % Biel
ska, b. kelner, a później urzędnik bankowy, któ
ry dzieci swtoje wychowywał w niemieckich szko
łach w Bielsku i w Berlinie. Drugim odbiorcą 
węgla w Brzeszczach jest 'zgetrmanizowany Czech, 
czyteź wogóle Niemiec, Demkscherz, naczelnik 
stacji ładowczej w Brzeszczach, który wyrobiwszy 
sobie kartę przemysłową ma nazwisko niejakiego 
Halacza, riobi pod protektoratem Dyrekcji w Brze
szczach —  niezłe interesy. Zarządcą cegielni 
w Bielsku, będącej własnością kopalni, jest Nie
miec Randa i to do tego znany ze swych haka- 
tystycznych zapatrywań. W  samych Brzeszczach, 
w charakterze likwidatora kopalni „Spytkowice4*, 
siedzi bez końca Niemiec Zattler, niemający 
nawet obywałeś twa polskiego. A  cóż dopiero mó
wić o innych osobnikach, z konieczności zmienio
nych w Polaków i na każdym kroku fory towanych 
przez Dyrekcję!

Sądzić należy, że czynniki powołane wglądną 
w te stosunki i możliwie rychło przeprowadzą ich 
sanację. J. M.

wezwał wszystkie organizacje gospodarcze do ży
wego poparcia toj akcji.

MIĘDZYNARODOWE TARGI W BUDAPESZ
CIE. Dnia 18— 27 kwietnia odbędą się doroczne 
targi międzynarodowe w Budapeszcie urządzone 
przez Izbę handlową i przemysłową w Budapesz
cie. Targi te mają dla naszego przemysłu i Handlu 
wielkie znaczenie, ponieważ zapoznają nas z ryn
kiem węgierskim, który może być cennym odbior
cą naszych fabrykatów. *

REFORMA ROLNA NA WĘGRZECH: Refor
ma rolna na Węgrzech posiada charakter bardzo 
łagodny i Przesunięcie tytułu własności i zmniej
szanie dużych jednostek1 n’e wywołuje chaosu 
w organizmie gospodarczym takiego, jak w Ru- 
munji, ponieważ odbywa się bardzo powoli. Upo
ważniony do przeprowadzenia reformy rząd kra
jowy nadał uprawnionym 600.000 morgów ziemi. 
Obecnie na zasadzie specjalnej noweli do ustawy 
zasadniczej zyskał on upoważnienie rozdziału dal
szych 600.000 morgów między drobnych rolników. 
W  rezultacie reformy przypaść ma drobnej Wła
sności 7 mil jonów morgów; reszta ziemi ti* j. 2% 
miljona morgów; pozostać ma przy własności wiel
kiej i  średniej*

ODROCZENIE KONFERENCJI KOLEJOWEJ. 
Dnia 31 marca miała się rozpoczął w Brukseli 
międzynarodowa konferencja kolejowa w sprawie 
taryf i bezpośrednich opłat’ pasażerskich i baga
żowych w komunikacji między Austrją, Francją 
i Belgją a Polską., w tranzycie przez Niemcy, tu
dzież między Anglją, Francją i Belgją, a państwa
mi bałtyckiemi w tranzycie przez Niemcy i Pol
skę. Wskutek zawiadomienia z Berrlina, że de
legaci niemieccy, wbrew przyrzeczeniu, w konfe
rencji wziąć udziału nie mogą, obrady brukselskie 
odroczono na czas nieokreślony.

I  G IE Ł D Y .

Ksmunalne Kas; Oszczędności.
Opracowany przez ministerstwo spraw we

wnętrznych wespół z ministerstwem skarbu pro
jekt ustawy o komunalnych kasach oszczędności 
poddany został szczegółowemu rozpatrzeniu na 
zwołanej specjalnie konferencji w min. skarbu. 
W  konferencji tej wzięli udział obok przedstawi
cieli zainteresowanych ministerstw, reprezentanci 
P. K. O., Banku gospodarstwa krajowego, Banku 
komunalnego, Banku komunalnego w Poznaniu; 
samorządów ziemskich, Rady spółdzielczej, Zwią
zku miast polskich, Związku kas oszczędnościo
wych oraz reprezentanci galicyjskich Kas oszczęd
ności.

Szczegółowa dyskusja naćfr wytycznymi punk
tami ustawy tyczyła się stosunku kas komunal
nych do związków komunalnych, poręki, rozdzia
łów funduszów, ich lokaty, składu władz oraz 
[wzajemnego stosunku komunalnych Kas oszczęd
nościowych. Uzgodniono pogląd, iż komunalne 
Kasy oszczędności mają mieć odrębną osobowość 
prawną i że granice uprawnień samorządu muszą 
być w ustawie ściśle określone. Rozbieżność po
glądów stwierdzono w dyskusji nad granicami po- 
ręki dla kas komunalnych ze strony samorządów. 
Tylko nieznaczną większością głosów wypowie
dziano się za poręką nieograniczoną.

W dalszym ciągu dyskusji wypowiedziano się 
za wydawaniem książeczek oszczędnościowych 
imiennych z wypłatą na okaziciela, przeciw wy
puszczeniu przez kasy komunalne listów zastaw- 
nych długoterminowych z uwagi na to, iż do tego 
celu powołane są inne instytucje, stwierdzono po
trzebę tworzenia związków rewizyjnych, komu
nalnych kas oraz centralnej * instytucji bankowej 
dla pewnego okręgu, któr&by załatwiała za kasy 
wszelkie czynności bankowe. Pozatem wypowie
dziano się za tworzeniem związków okręgowych 
kas komunalnych i za poddaniem ich działalności 
komisarzom rządowym.

Obszerny materjał dyskusyjny oraz wypowie
dziane dezyderaty wzięte będą pod rozwagę przy 
ostatecznem opracowaniu projektu ustawy o ko
munalnych kasach oszczędności. Projekt ten je
szcze w miesiąctL kwietniu będzie mógł wpłynąć 
na Radę ministrów i stamtąd skierowany będzie 

LbgZ£GŚrednio do Seimtu

Wstrzymanie kredytów P.K.O. od 1 kwietnia
Rada nadzorcza P. K. O. na ostatniem swem 

posiedzeniu odbytem w dniu 26 ub. m. nie rozpa
trywała podań o kredyty. Została powzięta je
dnocześnie decyzja zawieszająca przyjmowanie 
podań o lokaty od 1 kwietnia b. r.

Jak się z miarodajnej strony dowiadujemy, za
rządzenie powyższe posiada charakter przejścio
wy, a wywołane jest chęcią załatwienia licznie 
zgłoszonych dawniejszych podań o kredyty.

Kronika ekonomiczna.
MĄKA AMERYKAŃSKA’. Amerykańsko-polska 

Izba handlowa w Nowym Yorku zwróciła się do 
amerykańsko-polskiej Izby handlowo-przemysłowej 
w Polsce z zawiadomieniem, że ceny za zboże 
i mąkę spadły od grudnia roku ubiegłego o 2 0 % 
i że, zdaniem Tzby, moment obecny jaknajlepiej 
sprzyja poczynieniu zakupów mąki.

NOWE WZORY BILETÓW BANKU POL
SKIEGO. Dnia 31 bon. odbędzie się w Banku Pol
skim sąd konkursowy nad projektami nowych wzo
rów biietów Banku Polskiego. Do konkursu tego 
władze Banku Polsldego zaprosiły 10 wybitnych 
arlystów-malarzy i grafików: prof. Mehoffera,
próf. Skoczylasa, prof. Kamiósldego, Siedleckiego. 
Szukalskiego, Eichjera, Bairtłomiejczyka, Pankie
wicza, Połtawskiego i Jona*

BANKRUCTWO PABJANICKIEJ FIRMY. W y
dział handlowy sądu okręgowego w Łodzi ogłosił 
na żądanie firm zagranicznych upadłość Towarzy
stwa akcyjnego manufaktury półwełnianej R Kła
dł era w Pabjanieaeh. Firma należała do najstar
szych w okręgu łódzkim. Przed wojną firma ta 
doszła do wielkiego rozwoju i zatrudniała blisko 
czwartą część ludności Pabjamic.

FINANSOWANIE BUD. KANAŁU GDAŃSK— 
ŚLĄSK. W  związku z odbytem przed tygodniem 
posiedzeniem w sprawie budowy kanału Gdańsk—■ 
Śląsk —  Związek banków w województwie Ślą
skiem rozpoczął subskrypcję na akcje spółki ak
cyjnej „Drogi wodne w Polsce41, a zarząd polskiego 
Związku towarzystw kupieckich ;w; Katowicach

GIEŁDA KRAKOWSKA.
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0*08 0-12

11*25 11-75 1P60

*
i
1

0*55 C'60 ! 0*57
o-tr> 0'G0 0-53
1*00 1-20 1-10
0*35
0*50

0 70
0 55

0-63 0-68

17*25 17*7-3 17*75 18*00
4*10 4*30 4* i 5 i 4-20
1*30 1*40 1*35 |

0-50
0*20

0*60
0*25

0*55 ;

0-65 0*i 5
i

0*75

0-05 0-08 j * !
i0*55 0*60

1
7*00 7*50 i I

0*17 ■ 0-22 ' 0*20 1 0-24
0*45 ; 
0*90 i

0 50 
0*95

0*47

4*10 I 
.1:50 
o" 75

4*40
1*75
7*25

, 3 ,  |420

Akcje bankowe:

Polski B. Przemysłowy 
Bank Małopolski . .
Ziemski Bank Kredyt.
Pow. Bank Kredytowy 
Bank Komercjalny .
Bank Zw. Sp, Zarób.

Iow . handlowe
Pol. Tow. H andlow e.
„lm pex* . , . . .
„Pliarma* . , . ,
„Polski G lob* . . .
Żegluga Polska . .

Tow. P rzem ys ł.

Zielen iew ski. . ■ .
H. Cegi el ski . . . .
Trzebinia żelazna . .
„Pocisk* zakł. aroun.
Parow ozy . . . .
„Automotor*. . . .
„Górka* cement. . .
Sierszaóskie Górnicze
„T e p e g e * ....................
Gazy ziemne . . .
Polska Nafta . . .
„Pokucie* . . . .
„ O ik o s * ....................
„ S t r u g * . ....................
„P e z e t"   ...................
Syndykat Koszykarski 
p. W. Niemojewski .
„Ryngraf
Trzebinia tłuszcze 
„Teropol* . . . .
Elektrownia Siersza .
Ćmielów . . . . .
„Krakus “ . , . .
Ckodorów . . . .
A. Piasecki . . . .
P. Zakłady Garbarskie

ZLOTY W WIEDNIU.

W iedeń , 1 marca. (P A T . )  Giełda. Warszawa 
13,605—-13.655.

GIEŁDA W ZURYCHU.

(Zamknięcie giełdy). Paryż 27.15  ̂ Londyu 
24.77 J4, Nowy York 5.18 K , Belg ja 26.45, Włochy 
21.37, Hiszpan ja 73.9o, Holandia 206K, BeUin
1.234, Wiedeń 73.05, Sztokholm 139.87, Oslo 82 K, 
Kopenhaga 94 K, Sof ja 377*34, Praga 1535, War
szawa 100, Budapeszt 9.72, BI a.} ogród 8.35, Ateny 
8.30, Konstantynopol 2.70, Bukareszt 2.40, Holsing- 
fers 13.10, Buenos Aires 199. Tendencja nieje
dnolita.;
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OSTATNIE WIADOMOŚCI.

Go będzie zawierał kwestjonarjusz francuski
WYSTOSOWANY DO NIEMIEC*

Paryż. (PAT.) Wedle „EeEo de Paris44 kwestjo- 
narjusz, który Francja wystosuje do Niemiec, bę
dzie zawierał następująco pytania:

1) C2y Niemcy gotowe są przyjąć na siebie 
wszystkie zobowiązania i wszystkie ciężary nakłar 
dane przez Ligę Narodów. i i : i '

2) Jakie są zamiary Niemiec w stosunku do 
ich granic wschodnich oraz w stosunku do Austrji.

Trzeci punkt kwestjoaarjusza zaznaczy, że 
Niemcy winny wypełnić lukę w swojem memoran- 
dian, zobowiązując się do szanowania granic wło
skich i belgijskich taksamo jak granic francu
skich.

Wedle „Petit Parisien44 sojusznicy będą się sta
rali o udzielenie łącznej odpowiedzi na propozycje 
niemieckie.

Niemlecy odpowiedzą obszernie
na zapytania francuskie.

Wiedeń. (PAT.) „Neue freie Presse44 donosi 
z Berlina: Słychać, że rokowania między rządem 
niemieckim a rządami państw ententy w sprawie 
propozycji niemieckiej co do paktu bezpieczeństwa 
biorą przebieg zadowalający.

W Berlinie oczekują, że rząd francuski wezwie 
Niemcy do sprecyzowania swej propozycji i wysto
suje szereg zapytań pod adresem Berlina; Rząd 
niemiecki gotów jest odpowiedzieć obszernie na 
te pytania. W  niemieckich kołach politycznych 
spodziewają się, że ostatecznie zbierz© się wielka 
konferencja międzynarodowa i to jeszcze w ciągu 
bieżącgo lata, ponieważ ententa życzy sobie, aby 
Niemcy wstąpiły do Ligi Narodów jeszcze w je
sieni tego roku.

Marks kandydatem centrum.
Prezydentem Hoepker-Aschoff.Berlin. (AW.) Najważniejszym wypadkiem dnia 

jest decyzja centrum, według której stronnictwo 
to wysunie Marksa przy powtómem glosowaniu. 
Zarówno demokraci, jak i socjaliści godzą się na 
kandydaturę Marksa, aczkolwiek niektórzy rady
kalni robotnicy socjaliści z trudem dadzą się na
kłonić do głosowania za Marksem.

Wynik wyborów —  klęską prawiey.
Berlin. (AW.). Wynik wyborów na Prezydenta 

Rzeszy zaskoczył całkowicie prawicę, ponieważ 
stronnictwa lewicowe, z wyjątkiem demokratów, 
otrzymały znacznie więcej głosów, niż stronnictwa 
bloku Rzeszy. Tak więc demokraci stracili 19%> 
bawarska pairtja ludowa 29%, blok Rzeszy, jako 
całość 4%, natomiast socjaliści ogółem tylko 1%. 
Mimo to prasa obstaje, z wyjątkiem „Bfrrsen Ztg.“ ,. 
za utrzymaniem kandydatury Jarfresa w dirugiem 
głosowaniu. ,3disen Ztg.“ pisze, że w niedzielnym 
głosowania widać wrażenie, ie Irandydatura Jarre- 
sa niema, powodzenia i należy wysunąć nowego 
kandydata, którym może być tylko minister obro
ny krajowej, Dossier. ' - ' $

Prawica zmieni kandydata.
Berlin. (PAT.), Prasa niemiecka w dalszym cią

gu żywo omawia wczorajsze wybory.
, (Deutsche Allgemeime Zeitung44 zaleca podrzuce

nie kandydatury Jarresa i wysunięcie nowej, któ* 
raby mogła przemówić do szerokich mas. Dzien
niki prawicowe przewidują, iż partje republikań
ski© utworzą blok i wysuną wspólnego kandydata 
w osobie Marksa lub Wirtha. (

„Lokal Anzeigetr44 pisze: blok prawicowy nie 
daje wcale za wygraną i będzie nadal prowadził 
walkę. Wirtih ma wielu przeciwników nawet w ło
nie swej własnej partji, a kandydatura Maiksa nie 
będzie, być może, pociągała szerokich mas socjal
demokratów. Blok prawicowy liczy, zdaje się, na 
przeciągnięcie ludu bawarskiego i tych hittleaw- 
ców, którzy głosowali wczoraj na Ludendorffa.

„VorwM s“ donosi, że kandydatura Jairrcsa 
niema zwolenników wśród bawarskiej partji ludo
wej. Prasa prawicowa wyraża jednak zadowolenie 
z wczorajszych rezultatów i przypuszcza, że o wy
borze prezydenta w dniu 26 kwietnia rozstrzygnie 
bardzo nieznaczna ilość głosów.

i—r i  r.-ui

Sejm praski będzie rozwiązany?
-Berlin. (PAT.) Konwent sen jor ów Sejmu pru

skiego zajmie się na najbliższem posiedzeniu roz
strzygnięciem sprawy, czy Sejm pruski ma być 
rozwiązany w tym tygodniu, tak, aby ewentualne 
nowe wybory mogły się odbyć 26 kwietnia t. i. 
jednocześnie z wyborami prezydenta.

Berlin. (PAT.) W  powtómem glosowaniu w Sej
mie pruskim prezydentem ministrów wybrany zo
stał poseł Hoepker-Aschoff.

WYBÓR BYŁ NIESPODZIANKĄ’.
Berlin. (PAT.) Wybór HocpkerarAschoffa na 

stanowisko pruskiego prezydenta ministrów by! 
dla kół politycznych niespodzianką, ponieważ 
uważano wybór socjalisty Brauna za postano
wiony.

Wybór Brauna jako kandydata zjednoczonej 
lewicy prasa dzisiejsza przedstawiła jako waru
nek zgody socjal-demokratów na wspólną kandy
daturę na prezydenta Rzeszy. W  ostatniej chwili 
prawe skrzydło centrum wysunęło podobno pewne 
objekcje przeciw kandydaturze Brauna, a po krót
kiej nar^lzie stronnictwa lewicy zgodziły się po
stawić kandydaturę Hoepkera.

Komentując powyższą wiadomość „Yoss. Ztg“ 
donosi, że rozwiązanie Sejmu pruskiego nastąpi 
zapewne w najbliższych dniach, gdyż nacjonali
ści i komuniści zażądali tego już przed .tygod
niem. ............ - V— 'W'

Fata Morgana na Saharze.

ijs-Sż —

Frotf, >Pna< Kroków

Jak donoszą z Kairo, już od dłuższego czasu uka*
żuje się spragnionym oazy wędrowcom i karawanom 
Fata Morgana w  postaci niedoścignionej jakości L I
K IERU  FR A E N K LA  RENARDU. 483

HF

PANIKA NA GIEŁDZIE NOWOJORSKIEJ.

Nowy Jork. (AW) Straty, spowodowane mar* 
cOwym spadkiem kursów na giełdach nowa jor., 
skich, równają się zagranicznym pretensjom Ame
ryki. Zwyżkę kursów, wynosząęą około 20 miljar- 
dów dolarów, która nastąpiła po wyborze Coolid- 
ge prezydentem, obrócono w niwecz. Na giełdach 
zbożowych w Nowym Jorku i Chicago wskutek 
masowych zleceń sprzedaży i ponownej zniżki 
cen powstała wielka panika.

SOWIETY EKSPORTUJĄ NAFTĘ DO FRANCJI,

Lwów. (AW.). „Gazeta Poranna44 donosi z Mos* 
kwy, że dnia 30 marca podpisano umowę między 
ambasadorem francuskim w Moskwie p. Herbet- 
tem, naczelnym kierownikiem sowieckiego trustu 
naftowego Łanowem, w sprawie eksportu rosyj
skich produktów naftowych do Francji. Umową 
zatwierdza sprzedaż 85.500 ton produktów nafto
wych na pokrycie zapotrzebowania floty francus
kiej. Realizacja eksportu ma nastąpić w dniach' 
najbliższych. , i

Główna wygrana 350.000 złotych
p r a w ie  7 0 . 0 0 0  d o l a r ó w .

Wygrane po złotych: 200.000, 150.000, 100.000, 50.000, 30.000, 
25.000, 20.000 15.000, 10.000, 5.000, 3.000, 2.000 i t. d.

SD  Co drugi los wygrywa. DC
Ceny losów L  klasy Polskiej Państwowej Lotarjl Klasowej są ustępujące;

| Cały los Zł. 3 2 . || | PM  losu Zł. te . j| nil ■ .....|| Ćwierć losu Zł. 8. j
L o s y  s ą  d o  n a b y c ia  w  f i r m ie  a

„NADZIEJA** Lwów. Sykstuska 6.
Z a m ó w ie n ia  listowno załatwia sio odwrotną pocztą.

W lora miejscu wyciąg B przesiać w  liście. __________ _

&&s*ta zam ótifS& ft.
D o  F irm y  „ N A 9 2 I S J A "  L w ó w ,  S y k s tu s k a  6 . 37

Niniejszcm zamawiam do L  k la s y  PoSskSoJ P a ń s t w o w e j  L e t e r j i  fiC la so w a j : 
  Io «ów  całych po 32 Z ł .  losów połówek po Zł, 1 6 ,  losów  ćwiartek po 8 Zł

Należytość z ło ty ch --------------------- przesyłam przekazem pocztowym

0 (  Im ię  ł nazwiska: — -----------  — -------------------------— --------------------- -------------------------------
e «  _____ _________  -___________________________________________________
•ea ca )  ----------------------------------------------------*£2 ®03 CS.

o 55
Miejscowość i ostatnia poczta: 
B liższy adres : -------- --------------
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Istniejący od roku 1902, w ielokrotn ie odznaczony na wystawach 
krajowych i zagranicznych 1610

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW I MOZAIKI
S . G. Ż eleń sk i

KRAKÓW, Aleja Krasińskiego 23. Teł. 137.
W ykonu je wszelkiego rodzaju oszklenia artystyczne, 
w itraże, m ozajk i etc. pg. projektów wybitnych  
a rtystów  —  na warunkach nader dogodnych. 

P ro sp e k ty  i p o r a d a  z a w o d o w a  b  e  z  p  I a  t  u  i e .
11

Wysprzedaż przedświąteczna obuwia
Katolicka firma JAN REBSZ Katolicka firma

o becn ie  R a j n o l d  I s s m e r

KRAKÓW. FLORJANSKA L. 17
ma na składzie wykwintne obuwie 

męskie, damskie i dziecinne:
damskie pantofelki lakierowe . . . . . .  od 24 zł.
damskie pantofelki szewro . , . . . . . od 20 zł.
damskie pantofelki zamszowe • , • • • od 24 zł.
męskie buciki boks , . • . • « • . • . od 19 zł.
męskie buciki szewro • . . . . . . . . od 26 zł. 
męskie buciki bronz-szewro . . . . . .  od 20 zł.

505

Ważne dla Paft !Ważna dla Pań! _________________

Pierwszorzędna Pracownia krawiectwa dartego
lan a  Kalafarskiego

w Krakowie, ul. Szewska 12.
Wykonuje kostjumy, płaszcze, suknie spacerowe i w ie 
czorowe ż  najświętszych modeli. —  Ceny przy

stępne. 381

Popierajmy przemysł ojczysty.

Int. Tadeusz Leszczyński 
Biuro I cklep, Krakńw, 

Grodzka 85. Wykonuje insta
lacje elektryczne, gromo- 
chrony, dostarcza mater
iały elektrotechniczne i 
techniczne. Lam py i aba
żury gotow e i  na zam ó
wienie. 506

Włodzimierz Car
Magazyn Tow arów  m o
dnych męskićh i  damskich 

poleca 568 
K o s z u l e  i  K r a w a t y  
w Kra*ourie. Sfawkowsjca 8.

Jednorazowa próba przekona każdego o jakośsii 

Na św ię ta  p o le ca
Wina węgierskie, francuskie,reń
skie, włoskie i hiszpańskie, ko
niaki francuskie i likiery krajowe 

i zagraniczne
Wojciech O l s z o w s k i

Kraków, Mały Rynek.

HEgBnmmm. ę  ;jg|

Wapno handlarskie, budowlane, nawozowe, hydrauliczne 
Cement, gips, maty sufitowe, drut, glinka malarska, biel 
Cegła, dachówka, szamotka, glinka ogniotrwała, piece 
kaflowe
Kamień i szuter wapienny, glina, piasek rzeczny 
i forniersk!
Papa dachowa, izolacyjna i bez ter owa, smoła, asfalt 
karbołina
Blacha cynkowa i ocynkowana, żelazo, gwoździe 
wszelkich wymiarów
Wyroby betonowe i słupy, posadzka kamion
kowa i cementowa
Rury kamionkowe, flizy glazurowane i zdobne 
płyty piekarskie
Okucia budowlane, klamki I wszelkie inne 
materjały do budowy

zawsze na składzie u firmy:
— —  M IE J S K IE

ZAKŁAOT CERAMICZNE
Kraków, 14.

393

KAPELUSZE
M o s s a n t ,

Borsalino,
Tress,

Habig
p o l e c a  MAGAZYN NOWOŚCI

A .  S k ó r c s e w s k i  i  P o l a k i e w i c z
Kraków, ulica Floriańska L. 13.

„Baczność” I!
Na zbliżający się sezon 

poleca po cenach konku
rencyjnych dla P. T. Kup
ców , Kółek roln iczych, 
drogueryj: talerzyki na 
muchy, oryg. Macki zie
lone 100C sztuk 60 zł. — 
Tanatol trucizna na Szwa
by, Ó r  w in  trucizna na 
szczury, Mogił, trucizna na 
pluskwy — niezawodne 
środki —  Krem  i woda 
czeremchowa, Vamo3 nie
zrównany środek przeciw  
piegom, plamom i opale- 
niźnie, M ydła czeremcho
we. Znakomite mydła toa
letowe 1 kg zł. 3.50 Pocz
tówką franco zł. 20. Za na
desłaniem gotówki w ysy

ła odwrotnie. 332

Wojciech Lazarowie
Kraków, Garbarska 4.

Dom handlowy.

Piekarskie łopaty
p a te n to w e ,  nadzwyczaj 
praktyczne lekkie i trwa
łe, a tańsze od wszystkich 
innych, 20 do 50 cm. sze
rokie. cena od 2 do 6 zł. 
Żerdzie 3 m. 2 zł., 4 m. 
2’50, 6 m. 3 zł. Na pro
w incję w ysyła się za za
liczką każdą ilość. Kasie 
najnowszy system silnie 

kute po 9 zł. 
Zastępea mas. /1 plekarkicb;

KWIATKOWSKI
Kraków-Podgórze, ul. W ie

licka 17. 540

jK  A

STARUSZKA
córka oficera^ Wojsk poi. 
z r. 1831, niezdolna do 
pracy z powodu starośei 
i złamania ręki, uprasza 
o łaskawe wsparcie Da 
tki przyjmuje Administr 

„Głosu Narodu*.

ma do sprzedania dla katolickiej 
inteligencji pracującejPomorskie Miasto-Ogród

parcele budowlane po 180 zł., domy od 3150 zł.
Wiadomość w Spółce gruntowej „Esge“ Kraków, Kochanowskiego L. 2. Tel. 3207.

G o d ł i i i y  N w m  9 - 7 .  573

Wydawca: »  -Gło* fiarodn* Spałk# Wydawnicza t ogra®, odpowiedz. £, Halskna. — Redaktor naczelny I odnow. Jan Maty asik. 
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